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T~atr Pol~ti "Victoria" 
pod artystycznem kierownictwem M. Gaw'alewiGza . 

We wtorek po 
. 

raz pierwszy 
Komedya Stanisława Łąpińskiego i H. Michalskiego. 

TE TR WIELKI" ~ We wtorek po poludniu K O 1:3 ff I U S l r K" 
ł' n r V ~ l baśil dramatyczna. 

" lad kierownictwem II. GawalewiGza. ~ "wieczorem "PTASZNIK Z TYROLU" operetka. 

N4.SIO 4. 
---- -_. warz,wne, kwiatowe etc .• 

poleea 

LEON GRABOWSKI 
ŁÓdŹ, Widzewska NQ 111. , 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 168-5 

Generał-gubernator warszawski. 
Petersburg. 5 marca. Najwy~8zym reskryp

tem z dnia 2-go b. m. generał jazdy, Czertkow, 
uwolniony ze stanowiska generał ~ gubernat()ra 
warszawskiego i dowódcy wojska okręgu z po.
wodu nadwyrężonego zdrowia, z~odnie z poda
niem, zostaje mianowany przy Jego Cesartlkiej 
M:ości. 

Na jego miejsce rozkazem z d. 4 b. m. mia· 
nowany z , staje generał-lejtenant Makeimowicz. 

G nerał - lejtenant, generał-adjutaut Konstan
ty syn Klaudyusza Maksimowicz pocbodzi ze 
Szlachty gub. cbarkowskiej. Urodzony 26 ma
ja l84!J rokn, wykształcenie średnie fltrzymnł 
'" Niem~zecb, mianowicie w D.-eźnie. W .1864 ro
ku WtltąJ)1ł do korpusu paziów JfgO . Cesarskiej 
~OŚ\l1. W roku 1866 mianowany był kamerpa~ 
Ziem, w roku 1867 cborążym i przeznaczony do 
pUłku gwardyi konnej. 
. W roku 1871 wlltąpił do akademii Mikoła
Jewskie] Rztabn generalnego, gdzie ukończył kurs 
w Szeregu pierwszych uczniów. 

Przy mooiJizacyi armii w roku 1876 miano
wany byl adjutantem przy naczelniku sztabu 
armii czynnej i brlll udział W wojnie w TuroJl 
eurOpejskit"j, 

Po ukończeniu wojny powrócił do pułku 
konneg.:; gwardyi w roku 1878 i mianowany był 
dowódcą szwadronu Jego Cesarskiej Mości. 

D 6 go l<wietnia 1879 r .. w dniu święta puł
ko~ego gwardyi konnej K. K. Maksimowicz mia
nowany był fligel-adjutantem Jego Cesarskiej 

}lnści. W r. 1884 mianowany był dowódc~ 28-go 
pJlku nowogrodzkiego dragonów. W r. 1886 mia· 
nowany dowódcą pułku greuadyerów konnych 
lejb-gwardyi, a d. 18·g) grudnia r, 1888 pOllU
Di~ty był na g"nerała-majora . z zatwierdzeniem 
na stanowi~k n dowódcy pomienianego pułku. 

D. 6 go stycznia 1892 r. był mianowany do
wódrą 1" ej brygady 2 ej dywizyi jazdy gwardyi. 
Dna 8~go marca 1893 r. był mianowany guber
natorem wojenaym obwodu Uralskiego, dowódcą 
wojska teg ll okręgu i nakaŹnym atamanem woj
",ka koz~cld ego aralskiego. 

Oiltatoio generał-lejtnant. generał adjutant, 
K. K. Mak~imowicz zajmował stanowisKo atama
na tvoj:!ka ' dońskiegu z siedzibą w Nowoczer 
kasku. 

Nowomianowany Generał · Gllhernator, gf'ue · 
rał-lejtnant Maksimowicz oczekiwany jest lada 
dzień' przejuzdem w Warszawie. 

Towarzystwo dobroczynności. 

Pud przewodnictwem prezesa, p. Juliu!'!za 
Kunitzera, odbyło się w piątek o godzinie 8 ej 
wieczorem, w gmachll Przytułku (Ha starców 
i kalek, posiedzenie Zarządu cbrześ iańskiego 
Towl;!rzystwa dobroczynności. 

W ID) śl ułożonego porz~dku dtiennego, prze
dewilzystkiem rozważano odezwę Komitetu za
kładu dis umysłowo i nerwflwQ chorych w Ko
cballówce. W odezwie !lwej Komitet komuhiku 
je Z.srządowi Towarzystw:.. dobroczynności, że 
lobo rok nbiegły dla zakładu pod w7g1ędem fi
nansowym zamknięty został względnie pomyśl 
nie, to jednakże wobec ciężkich warunków te
raźniejszych, Komitet nie mOŻe ręflzyć za równie 
pomyślne prowadzenie zakładu w roku bieżą
.cym i dlatego uważa za swój obowiązek uprze
dzić Zarząd Towarzystwa dohroczynoości, że nie 
przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzialllośd za 
mogący pozostać niedobór z racyi prowadzenia 
zakł.du. 

Wobec udzielonycb przez obMnego na po
siedzeniu prezesa Komitetu dr . K. J'Jnschera wy
jaśnień, dotyczącycb terd .. liejszego stanu f'inan-

80wego instytucyi, Zarząd uznał za Konieczne 
przyjść z doraźną pomocą zakładowi, który od
daje wielkie u!!ługi splJłeczeń.twu, a ooecnie 
:t. n aj d uje się istotnie w położeniu krytycznem, i 
w t~ m celu postanowił tytułem pożyczki wya
sygnować z kasy głównej rab. 5,000. 

Zaciągniętą pożyczkę Komitet zakładu zwró
ci puy pierwszej spoilooności, jak ty lko wpły
nie poważniejsza sumą do kasy zaldadu. 

Na skutek zawiadomienia przewodnicz'\cego 
w pierwszym Komitacie cyrkułowym p. Stani. 
sława Stegmana o zrzeczeniu się mandatu z po. 
wodu słaoości zdrowia, Zarz~d Towarzystwa je
dnomyślnie wyorał na t~ godność p. Józda Wo~ 
lanka, który powierzony mandat zgodził si~ 
przyjąć. 

. Następnie. od.czytano odezw~ Zarz~du wy
dZIału wyszuklwaD18 pracy, w której wyrażono 
pon~wną proRbę o wyali\ygno~anie Da cele insty
tUCYI ruoh 300. Po dłnż~ze] dyskusyi Zarząd 
postA~owił zadosyć uczynić i.ądaniu Biura po-~ 

'średmctwa pracy, z warunluem jednak żo 
wzmiankowaną zapomogę wydaje po raz ostatni_ 
Warunek taki Zarząd zmuszony jest po!!tawić 
z powodu cbr()niczne~o braku f'undosz6w 'tV ka
sie, a zwi~k1izającycb !lie ciągle " yd atków, zwi~
zanych z działaID(lśc:ią. Towurzys~wlt dobroczyn
DnŚci. Zapomoga ru b. ;)00 wy płacoua zostanie 
na.tychwiast ZarządJwi Biura z kasy glównej 
TowHzystwa. 

Prtyjęto do wiadomoś ci ośoyiadczeoie prze
wodniczącego p. Kuoitz~ra, że gubernator piotr. 
kowsk i V\ ięczył mu wczoraj ru O. 50, przeznacza
j ~.c sumę tę Ilft. rzecz ubogiej ludności naszego 
miast&. 

Procenty od legatu w sumie rb. 3000 zapi
sanych prze-~ b. p. Wilhelma Landau~ n~ rzecz 
chrześ()ia?skiego ,Towarzystwa dobroczynnuści, 
postanowJO~o użyc Da ogólne cele instytucyi. 

Z kolei przystąpiono do rozważania kwestyi. 
' poruszanej już w swoim czasie, kiedy przerwać 
wydawanie dotycbczasowych oniadów bezpłat
nych i zasiłków pi eniężnych. Z~rząd Towarzy
stwa znajduje się bowiem w bardzo kłopotIiwem 
położeniu: specyalnych na ten cel funduszów 
nie posiada, wpływy jakierni rozporządzał jnż 
się wyczerpały, a na nowe ofiary illkładki 'na 
ten cel ze strony fabrykantów i obywateli liczyć 
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nie mote. Zważywszy więc te · ~koliczności i bio
rąc pod u wag~, że korzy8tający z ·p(.mocy w po
staci oliadów bezpłatnych i zapomóg pieni~ż
nych, rekrutują się przeważnie ~e sfery wyrobni
czej, jak mularzów, cieśli i t. p., pozbawionych 
podcza~ zimv zarobku, a obecnie mogi}cych otrzy 
mać JMkit'kolwiek. zaj~cie, Zarząrl postanowił oka
zać pomoc doraźną je;lzcze tylko dwukrotnie, 
mianowicie dzisiaj, t. i. 4-go i w tygodniu nad
chodzący m, d. 11 · go marca. Po tym terminie 
wydaw3nle obiadów bezpłatnych i wszelkich 
wsparć pieni~inych zOl'>tanie clolłkiem za wie· 
swne. 

(Smutny ten fakt stwierdzamy w kronice 
d zisiej SZIj.) 

Uchwalono wreszcie przyjąć do Przytułku 
starców i . kakk Macieja i Józef~ małżonków 
Janiszewskich, którzy zadeklarowali przy przy
jęciu do zakładu wpłaeić rb. 500, a po upływie pół 
roku wnieść takąż 8um~ rb. 500. Niezależnie od 
tego ?rzyjęto do Przytułku trzech kandydatów. 

Kupcy kolonialni. 

Delegowani z ramienia komisyi, wybranej 
z pośród tutejszych kupców towarów kolonial
nych, zarówno chrześcian, jak i żydów - po po
wrocie z 'Warszawy zdawali relacy~ członkom 
komisyi z wyników porozumiewania się ze Zgro
madzeniem kupców m. Warszawy. 

Z relacyi tej dowiedziano si~, że lubo wła
ściciele handlów win i towarów kolonialnych 
w Warszawie rozpoczęli już zamykllinie sklepów 
w niedziele i święta, t.o jednak wyczekują zapo
wiedzhmego w tym względzie postano wionia ge
nerał · gubanator3 warsz:lwskiego. . 

Na posiedzeniu komisyi niektórzy członko
wie zakomunikowali, że wobec wyraionej nie· 
chęci 7;e strony właścioieli małych "klepów to
warów kolonialnych, którzy sami pracują, bez 
pomocy subjektów, sprawa zastosowania się 
tych firm do solidarnego działania natrafi na 
poważne przeszkody. Drobuych firm, o których 
mowa, istnieje w Ł'Jdzi około dwócb tyiliący; egzy
stencya tych firm, wśród których przeważają ży
dowskie, opiera si~ wyłącznie na. klienteli ze 
sfery roboczej. Zamykanie przez wymiellione 
iirmy sklepów w niedziele i święta poderwałoby 
byt, narażając je na poważne E'traty. 

Firmy, nie pOiiadające subjek tów, a prowa
dzące handel o własnycb siłach, są zdania, iż 
nie pOllzuwają się bynajmniej do stosowania się 
do żądań d wudziestu kilim I!ubiektów w Łodzi, 
pragnących wypoczynku Vf niedziele l świ~ta. 
Niechaj solidarnie d~il:dają tylko te fiimy, które 

. korzystają z pomncy subjektów. 
Takie s~ zdania drobnych kupców, prze

ważnie żydów. Nie jest to jednak jeszcze os ta
tniem słowem owych kupców. Zapowiedziane 
bowiem na wczoraj powtórne zebranie; rezultaty 
z obrad jego podajemy poniżej. 

- - Na zapowiedziane wczoraj wieczorem t . 

w lokalu Urz~du starszych Zgromadzenia kup
ców miasta Łud~.i - posiedzenie Komisyi, w ce
lu omówienia sprawy, dotyczącej unormowania 
czal!u robocze!!o i polepszenia bytu pra,00wników 
sklepowych przybyło tylko kilku członków, wo
bec C'lego b~dące na porządku dziennym spra.wy 
nie mogły być załatwione. -

Dla ostatecznego uregulowania tyc.h kwestyj 
i należytego sformułowania wyliików obrad, w)
znaCZOD'l zebranie Komisyi na dziś, na. g. 9 wie
czorem. Wyniki ostatecznych narad przedstawione 
zostaLą. na ogólnem zgromadzeniu kupców z u
działt>m delegatów ze strony pracowników skle
powych. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Bogowita. J n

t r o Chilgosta. 
TEATR VICTORIA. Jutro "Kolejarze", komę

dya St. Łąpińskiego i R. Michalskiego. Początek o godz. 
81/. wieczorem. 

TEATR WIELKI. J u t r o przedstawienie popołu
dniowe "Kopciuszek,u baśń fantastyczna. Początek o 'go
dzinie 3 i pól. Wieczorem: "Ptasznik z Tyrolu," ope-
retka. Początek o godzinie '(1,1/.. . 

ZEBl1A.~IE. J u t r o ogólne roczne zebranie człon
ków Komitetu przeciw żebraczego w sali Przytułku dla 
starców i kalek. Początek o g. 8 wieczorem. 

cowników, to ta unormowana zostanie z dniem 
1 lipca r. b. 

Pozostałe żądania zaczęły ol>o~iązywac Za
rz~d gazowni obecnie. 

Fryzyerzy i felczerzy. W sprawie unorlllo
wania praey i polepszenia bytu pracownik~w 
zakla dó.v fryzJ er. kich i felczerskich, złożono już 
podanie do RtaJ'.izych cechu zgromadzeń. W m
lu porozumienia się o8tatecznego z delegatami 
zarówno f yzyer6w, jak i felczerów, którzy soli· 
dary zNją !!i~ z pierwszym:' nie po'siadające włas
nego cel'bo, postanowiono zwolsć specyalne ze-

Smutna nowina. Zarząd 1ódzkiego chrze· 
8ciańskiego Towarzystwa dobroczynności podaje 
niniejszem do wiadomości publicznej, że rozda
wanie bezpłatnych obi~dów oraz zasiłków .pie
niężnych robotnikom, pozbawionym pracy, od· 
będzie się po raz ostatni w flob oti dnia 11 IrO 
marca r. b, ' poc7em dl~ braku fundllszÓ\7 z3sił

ki i obiady zaprzestaną być wydawane. 
I branie. Odbędzie si~ ono w dniu 7 marca r. b., 

Podpisano: Zarząd łódzkiego chrześciańskie
go Towarzystwa dobroczynności. 

" 

t. j. w nadchodzący wtorek, ' w lokalu "Liry· 
przy ulicy Nawrot X!l 38. 

. Z'lpadłe . na tem zebraoiu uchwały - roZI strzygoąć mają olłtateczoie sprawę, dotyczącą u
I w1.ględnienia . żądań pracowników fryzyerl!kicu 
I i f"lczerskich. 

Prezes J. K u n i t z e 1'. 

Z Komitetu przeciwżebraczego. Jutro o go
dzinie 8 wieczorem w Przytołku dla starców i 
kalek odbędzie si~ w drugim terminie o~ólne, 
roczne zebranie' członków Komitetu przeciwże'-

l Z ogrodn miejskiego W ogrodzie miejskim 
przy ulicy MikołlljewsKiej, dół ustępowy jest tak 

braczego. . 
Porząll ek zebrania następujący: 
l) Odczytanie zatwierdzonej instrukcyi Ko

mitetu. 

! przepełniony Nieczyatościami.. Cz.y:tby kapitały. 
! MagistFatu. ui.e pozwa.~ały na wynajęcie przed~ię
i biOl1'cy, ktÓolly &'y ~)(~~yśc-j,ł dół, czy też jest przed, 
I siEJbj'orca, a-i'e ~hl dba o· wypełnienie l:Iwoich zo-

2) Sprawozdanie ogólae z rocznej działalno
ści Kom ,tlltu. 

3) Sprawozdanie z rocznej aziałalności po- ,I 
szczególnych sekcyj Komitetu. . 

4) U normowanie dalszej dzialalnoBci pUBzcze- ; 
gólnych sekcyj.. ' ! 

5) Wnioski członków. I 
6) Wybór Komitetu (Z:uządu). " 
Podając to do wiadomościwtlzystkich cdon-

ków mamy nad,:iej~, że członkowie zainteresują I 
się zebraniem i stawią się w całym komplc- i 
cie. I 

. Nabożeństwo. Wczoraj o godziLia 12 ej i 111. 

pół po Dołnd'JlU ks. Paeiorkowski, w al'!y ~tencyi 
księży Siedlecl<'ego i Bakldarllzyka, odprawił u
roczystą Mszę Świ~tą, ra. intency~ pomyślnego 
zakończenia ukla,dów, pomiędzy pracownikami, a 
Zarządem kolei Fabryczno·Łódzkiej. 

Z ambulatoryum W' ambulatoryum bezpłat
nom, przy 8zpitaiu Pozn:łńskich, w miesiącu lu
tym, korzystało z bezplatnej porady ~ekarskiej 
i wydano lekar&tw 6 ,179 osobom, Vf tej liczbie 
949 chrześcian. 

Zebranie. D6i8 o ~odzinie 9 wiecz'Jrem, przy 
ulicy Składowej M 11, w lokalu starsr.ego Zgro
madzenia fcllc~erów p. O!Jtrowskiego, odbf,id '!.ie 
się zebranie, eelem (m6wienia żądań Euhiekt6w fd· 
(!zerRkich, :;totlownic do ,J,źooej przez ni oh pe
tycyi na ręce p. O~truwskiego_ 

Szkoła handlowa. Projekt p. Frielłmera, do· 
tyczący z!:.łożenia I'CZY S'towarzyazeniu pracowni
ków handlowych·- szkoły blllndlovrej żeńskiej, 
zostal zlożony ogólnemu ~ ;;braniu insty tucyi, któ
re przyjęło go prtychylnie i po"tanowi}o poprzeć 
zabiegi inicyatora. 

Pracownicy gazo.wni łódzkiej. Pracownicy 
biurowi zakłal1u 'fllwarzystwa g1:l.:r,ow"go vv Ł,)
dŁi przedstawili dyr~'ktorowi inż. · (k Świerczew
sk.iemu swoje dezyd l)raty w sprawie unormowa
nia cv,asu roboczego i polepszenia bytu. 

Żądania pracowników ~a wieraly ua:;ltępujące 
punkty: 

1) Zai~cia biuruwe trwać mają od g 'ldziny 
9 rano do 5 popołncniu, z p~łgod~iuDą przerwą 
na obiad. t. j. 71/'il godziny dziennie, zamiast 

I jak dotychcyas 9-godzinnei pracy, trwającej od I godziny 8 rauo do godz. 7 wiecI. z d wugodzin
ł ną przerwą na obiad. 

2) Każdy :6 pracowników biurowych ko
rzysta · corocznie z trzytygodniowego urlopu. Je
żeli w danym roku nie wyjedzie na urlop, na
stępaego roku będZIe miał prawo kor.zystania 
z tlześciotygodniowego wypoC'zynku. 

3) Pract)vvni('y i ich rodziny mają zape
wnioną pomoc lekarl!ką i lekarstwa. bezpłatnie. 

4) Podwyższenie pensYlokreślone zostaje 
stosownie do uznania Zarządu, przyczem najwię' 
cej uwzgl~dnieni będą ci, którzy otrzymują mniej 
niż sto rubli JJ1iesięc :~ nie. . 

Dyrektor Śwel'czf}wski po przyjęciu powyż 
szych żąd~ń ' .pracowników, porozumiał się nie· 
zwłocznie z Zarząde n inl\.tytucyi, który :tgodził 
się na uwzględnieUJe prośby i postanowił co do 
skrócenia. czatiU zajęć zmianę powyższ~ wprowa
dzić z dniem dzisiejszym, t. j. d. 6 b. m. 

Co się zaś tyczy podwyżki wynagrodzenia pra-

ji)()wi~zaól. 

bwieAenie I (}bót , W fabryce Tow. akc. l. 
K. Póznańl!kiego, zostały zawieszon.e roboty na 
czas nieograniczony, wskutek czego 6,605 robo
tnikó'W pozostało bez pracy. Wszystkim robo
tnikom w dniu dzisiejszym wydano paszporty i 
wypłacono nalp.żność. 

Wy blich bomby. W sob)t~ o godzinie 11 m. 
20, w przedsionku gmachu fabrycznego, gdzie 
mieRzczą się biura i kasa Towarzystwa akcyjne· 
go ł. K. Puznański w pałacu Ignacego Poznali
skiego na rl'gu ulic Zacbodniej i Ogrodowej po
między ~8rderobą, a pokojem w którym si~ mi e
śei te lef 10, nastąpił wyb~lCh bomby, wskutek 
czego 29' letni odźwierny Paweł Gry/;!:luk, poniósł 
śmierć na miejscu. Siłd wybuchu była tak wiel
ka, że niektóre czę~ci ciała od tułowia Gryglaka 
z'JBtały odcrwane, ściana jedna zarys-owała siEi, 
a P'"iłcUj~Cy w dalszych pokojach urz~dnicy 
z przeiltrathu omal nie pOlIpadali z krzeseł. Na 
miejsce wypadku bezzwłocznie przybyły władze 
sąduwe i policyjn~, które rozpocz~ły najener
giczniejeze śledztwl'; wypadek przedstaWIa I!I~ 
w takiem świetle. Kasyer Traub objaśnia, że 
gdy przyszedł do biura okollo godziny 11, zastał 
Grygl.aka na stanowisku, po pewnym· czasie wi;
d~iał, lak do przedl!iouka wszedł młody Jllężczy
zna pl'~yzwoicie ubrany, o ile prz.ypnszczać naLe' 
ży robotnik, rozmawiał ON z Gryglakiern, po 
chWili wyszedł. 

Traub, zsłatwiwszy interesy w biu.rze,· w kil
ka ,minut po godzinie 11 również wyszedł z biu
ra, Lecz przechodząc przez przedsionek, nie zau' 
ważył nic takiego, coby mogło zwrócić jego u
wagę. Inne osoby, wezwane do śled~twa, zezDaj~ 
mniejwiticej w ten sam sposób. 

O<itatt;0znie do tej pory nie zostało wYJas· 
uhn .. , kto podrzucił bombę, jednakie jest przy
pus~czenie, że bumbę ktoś wręczył odźwiernemu, 
który przez nieuwag~ upuścił ją na podłogę, 
wskutek czego nastąptła eksplozya. W chwili 
wybuchu oprócz per80nelu b.urllwego :t.najdował 
si~ w IIwyru gabinecie młodszy Jakób Hertz. 

Prośba. Wła8ciciele 3-rzędnych resta.uracy.i 
zwrócili się z prośbą do p. gubernatom piotr
kowskiego, aby. restauracye te mogły b) ć otwie
rane na llurmalnych wa~unkach, Proabę tlwą w'o
tywnją tem, :le zamykanie restauracyj o god,. 6 
wieczorem wyrządza im wielkie szkody materyal
ne, gdyż główny handtll odbywa aię w tych za
kładach tylko wieczorem. 

Zapalenie si~ sadzy. W piątek o g. 7 min. 45 
wieczorem, przy ul. Wólczańskiej, w domu pod nr. 1406, 
zapaliły się sadze w kanale kominowym; ogień sam za
ga,l . przed przybyciem I i II oddzialow stl'aży ogniowej 
OchotuLczej· 

- O godz. 8 min. 2') przy ul. Orlej, w domu pod 
nr. 6, zapalily się sadze, które ugasili domowniCy przed 
przybyciem I[ oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

Nagły zgon. W piątek o godzinie 8-ej wieczorem, 
do stróż!!' domu przy uliCy Piotrkowskiej l'& M, Sobociń
skiego. przybyl w odwiedziny krewny jego Roman WDU
kowsld, stolarz, wraz z majstrem fabrYki akc. TowarZ. 
Scheiblera, niejakim Wereszko. Ci ostatni, znalazlszY 
się u Sobocińsktego, byli już porlchmieleni. Pragnąc Dlr>
leżycie ugościć swego kuma Soboeińskiego. przybysze 
posłali po wódkę i przekąski i za~zęla się libacya. Ok.o-
lo godziny 11 wie~zorem, Wereszko opuścil towarzyszsoW 
biesiady, zaś Wnukowski, na zwróconą uwagę żony 0-

bocińskiego, że ma daleko do domu (Widzewsk~ MI Sę), 
zdecydował się przenocować u Sobocińskicb. zyczen1U 
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SoboCińsklch stało się zadość. Rano, gdy Sobociński za
~ząl budzić '\'" nukowskiego, zastal już tylko trupa. 
Smierć nastąpiła skutkiem ataku apoplektycznego. Zwlo
ki zabezpieczono do zejścia wladl sąd?wych. Zmarły 
Wnukowski osierocil żonę i siedmioro dZIecI. 

Nagły zgon. W piątek wieczorem do. stróża do 
mu nr. 74 pOloźonego przy ul. Piotrkowskie,]. przyszło 
dwu znajo'mych. Jeden z nich, nazwiskiem Haman .Wrze
Sikowski, a5 -letni stolarz, mieszk"jl\cy pr~y uL W:ldlew· 
Skiej, zanocował. W sobotę rano, gdy mieszkancJ' Się zb,u.
dzili, ujrzeli na twarzy śpiącego W. niezwyklą bladosc, 
Poczęto go budzić, lec7. bez skutku. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. 

- W sobotę na ulicy Widzewskiej :l\iI 106 Adolf 
Sztegman, majster fabryczny, lat i.l9, nagle. zaChO!O~il.l. 
Gdy przJbyl lekarz Pogotowia-stwierdzIl JUz śoolelc. 

Napad. W piątek wieczorem mieszkani~c domu ur: 
42, polotonego przy ul. Nowej, Klemens Zając, 24-letlll 
Ilzewc, wyszedl na podwórze. W tejże t:hwill zbliżył ,s I ę I 
do niego jakiŚ czlowiek, który nożem zadal mu clęzką '\ 
ranę w brzuch, poczem zbiegł. ~a. k~zyl{ ranion.ego ua~ · 
biegli lokatorzy. Ranionego przenieSIOno do ml~szkallla . 
i we~wano Pog.o~owie. Lekarz ranę opatrzył I Z. POZO-l 
IjtawlOno na mieJscu. 

- W sobotę na ul. Ogrodowej nr. 20 prz~d fabryką 
Poznańskiego w czasie zbiegowiska Hum P Obll.nastęPU-\ 
jące osob}': ;Andrzeja GarbarSkiego, Ja.t 42; Feh.ksa . .l:{,ę
barskiego, lat :'W; Wbdyskawa Pękalsklego, lat 23 I. 1< e
!iks!!. J apuszew~kiego, lat <!O. Po~ur.bowalll prz~w.azllle.o- I 
trzymali rany, zad~ne w glowy I meprzedsLawlaJące za
dnego niebezpieczenstwll. 

- Na ul. Widzewskiej ur, 26 Bogumil Keller, lat I 
40, znienacka napadnięty zostal . i nOŻem zraniolly w bok 
oraz ręce. Po udziel~nlU K. pomocy pfl~Z .lekarza Pogot?- i 
wla, w stanie na wpot przytolIlIlym odwlezlOuo go do SZpl- I 
tala Poznańskich. ! 

- ~-a nI. Cegielniauej nr. 128 nI!. przechod zącego I 
Gnsta\HI. ~teinbergll, maj,trll fabrycznego, lat 3:2, nllpadl ! 
z tyiu Jakiś CLIo wiek I llo~eLD zadał mu r!!.~y w /ł;lowę i 
i la patkę Lakar)'; PUgJtOWHI. rany opatrzył I p:Jszkodo- i 
wanego pozostawil IHI miejscu. 

- XII. ul. Żawadzkiej nr. 12 wczoraj wieczorem na
padnięto n~ Al·]ksandra Ja~zcta, majstra fabrycznego, 
lat 31 i nozem l;adano mu ra uę w plecy. J. prz;yby~ na 
stacyę Pogoto IVia, gdzie udzielono mu pomocy. 

- Nil ul. Aleksandrowskiej nr. 108 Tomasz Pakula, 
robotnik f/lbryczny, lat 32, w swojem wlasnem mieszka
niu zus!'aL llapll.duięty pr~ez zemstę. Zadano mu nozem 
kilka c.ęzkfch ran w, pl~cy, bok i ręce. Lekarz ~ogoto
wia udzlalil 1'. dorazneJ IJomocy, poczem odWIeZiono go 
na dalszą kuracyę do szpi.!!.!a P ,Jznańskich. 

Przejechanie. Na ul. Sredniej nr. 62 Jan Ow
czarek, aO-Ietni stróż, dos tal się pod kola rolwagi, któ' 
1'e pokaleczyły mu zebra i zol ,dek. Lekar.z Pog~t?wia 
rany opatrzy./: i poszkodowanego pozostawll na mieJscu. 

Z dachu. Na ul. Cagielnianej nr. 70 Wladyslaw 
Piotrow Icz. 36 letni cieśla, w, kutek usunięcia s'ę drabi
ny, sp~dl na bruk, przycz~ul uLtlio!l ' silnemu wstrzllś- .· 
Uleniu mózgn i ogólnemu potlu~zenlu Plotrowlcza w nader 
ciężkim stauie Ldwleliono, po uddeleniu dorllznp;j .po · 
mocy przez lekarza Pogoto.wia, do szpitala Poznansklch. 

Oparzenie. W fabryce M. Kona, polożonej przy 
ulicy Ł~kowej i\I! 5., w dniu wczorajszym w czasie czy
I'zczenia kotb, od lampki, zapalt1a się lin!!.. Łukas~ 
Chojnucki, 33-letnl robutnik tejże fabryki, r.hcąc ugasi c 
ogień, poparzy.t ciężko ręce i zolądek .. .Przybyły lek:~~z 
PogotOWia udzielił Ch. odpowiedniel pomocy na mieJ
scu, puczem odwiózł go na dal:izą kuracYę do szpitala 
Czerwongo Krzyża. 

Wypadek. Na ulicy Juliusza pod ~ 13 Maryanna 
Malyc~a 8-letnia córka stolarza, została pochwyco.na 
u studni przez tryby kola rozpędowego, które podrzuclly 
ją do gory. Dziewczynk:a ma zranioną glowę i ręce. 
Lekarz Po"otowia rany opatrzył i pozostawil ją na 
miejscu. 

Ze schodów. Na uli,~y Wólczańskip-j J\'2 9* Jó
zef Herte 54·1etui robotnik fabryczny spadl ze schodów 
i rozbil głowę. Pomocy udziemo mu Pogotowie. 

Pobita. Przy ulicy Nowo-Spacerowej Henryka 
Cerfer 35-lGtnia robotni'!a fa.bryczna, zostaŁa pobita l 
Poraniona. Ranę opatrzylo Pogotowie. 

Bójka. Wczoraj przy ul. Nowej w domu M 2 w cZ8:
sie libacyi wszczęli między sobą kłótnię, 1\ następnie bóJ
kę Gustaw Kutmer, Klemens Zając, Józef Kolodziejski i 
Jan Eke. .Podczas bójki jeden z uczestników awantury 
Klemens Zając . otrzymal niebezpiec7.llą ranę skutki~m 
Uderzenia w glowę, piersi i prawą łopatkę kawałem że
la~a. Zbroczony krwią Zając padl na ziemię . Po opa
trzeniu ran przez wezwanego felczera, chorego odwie-
ZIOno na kuracyę do domu. . 

Ogólne osłabienia. W ciągu ostatnich dwu dni 
~aslępuJące osoby ulegly ogólnemu oSL-tbieniu: na ulicy 
ł\.arola nr. 28 Sta'lisława Lubiatowska, lat 19; Da szosie 
l'ilbiauickiej Józefa Newtylska, lat 28, robotDlc8 fabrycz
~a, pozostająca bez zajęcia; na ul. ZawadZKiej nr. 3 Ber-
a Fin~tel, Jat 19. We wszystkich tych wypadkach le

karze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i ·po
ZOstaWili ich na miejscu. 
w Kradzież. Wczoraj, nie wykryci dotąd złoczyńcy, 

Y1amawszy Zamek u drzwi obory, w domu przy ul. No
:~J nr. 9, skradli kilka sztuk trzody chlewnej; itano

ląceJ własność Szczepauiaka. 

OSTRZEŻENIE. 
-0-

L 'ldz'e złej woli, chcący korzystać z zamie

łlzaUla i łapać ryby w mlitnrj wodzie, poczęli 
l'ozPuszczaó pogłoski. ze z powodu znanych wy-

padków w Towarzystwie akcyjnem I. K. Poznań
~kiego ludność b~dzie szukała zemsty na współ
wyznawcach tej firmy. 

Jaka ludność? 

Jeżeli :'!pokbjna i pracująca - to jest uie

prawdą, potwarzą na na~zych 'robot1ików, któ 

rzy w ci~ikich chwilach, jakeśmy przeżywali nie

dawno, nie dopuścili si~ gwałtów, grabieży i 

rozboi. 

wie byli w nauce tylko trzy lata. Trzystu kup
ców zgodziło się na zmoiejs.zellie godzin pracy. 

Charków, 6 marca. Rząd gubernialny pu-
zwolił na zebranie się na narady pracownikom 
wszystkich firm charkowskich, w celu wyjedna
nia u pracodawców odpoczynku świątecznego i 
skrócenia d " ia roboczego do 12 godzin dziennie. 

Jeżeli Dl lit Y społe.czne - to na nie znajdzie 

sili radh! 06ó1 cały nie dopuści do tego, aby 

jednostki z pod dewnej gwiatldy dały folgli " 

swym nizkim instynktom. 

Nie. wierzcie plotkom, nie słucha.jcie szatań- I 

Sewastopol, 6 marca. Uwolniony od pełnie
nia ohowiązków, na mocy sew&stopolskiego to
warzystwa wz::jemnego kredytn, pomocD1k bu
chaltera Szturman Jakubowski wystrzelił z re
wolweru do dyrektora Kniaz;ewa, lecz chybił, 
poczem sam siebie zastrzelił. 

Sewastopol, (j rollrca. Główny dowódca floty 
czarnomorskiej admirał Czuchnin opublikował 
rozkaz do floty, w którym mówi: W czaRach osta
tnich zac zęły rozpowszechniać się we fl ,)cie zgu
bne n l.o. uk i. WrIJgowie ujczyzuy postanuwili roz
luź'.lić siłę państwa w jej podstawie sile zbroj
nej. Jestem przekonany, że flota stanie na wy
sokości swych tradycyj i wytęży wszytltkie siły 
dla n"pt)kojen ia. zbłąkanych umysłów. 

sk'ic1. podsuptów, bo hańbąby było, gdyby I 
w Łodzi doszlu do jakiego gwałtu. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
We wtorek zaś, t. j. jutro, jako w ostatni 

dzień karnawałn na ź~danie grona publiczności 
odegraną będzie, baśń dramatyczna <Kopciuszek« 
- widowisko z uwagi na treść i fantastyczn~ 
wystawę właściwe dla dziatwy. . 

- Wieczor em zaś po raz pIerwszy wystawlO
n~ zostanie komedya. Stanislawa Łąpińskiego 
i H. Michalskieg.) <Kolej:Hze>. Jest to utwór 
osuuty na tle stosunków kolejowych, które dzui 
dopiero w sposób zado'walui ający pracowników 
kolejowych uregulowane zo~Lały. 

I 

I 
l 

Białystok, 6 marca. Na ogólnem zebraniu 
pracowników handlowych postanowiono starać 
iię o polepszenie ich bytu. 

Nieżyn, 6 marca. Odbyło sili tu posiedzenie 
rady sanitarnej dla opracowama środków do 
walki z cholerą. 

T e a t r W i e l k i wieczorem odegra 
sznika z Tyrolu" operetkę ZolIera. 

I Moskwa , 6 marca. Wznowiono rueh pocią
I gów t.ow .'l r l"Y'IIych na kolei Moskiewsko kł>'hańllklej. 
! Ekaterynosław, 6 marca. RobotniCY połu
I dniowo karul!lkich zakładów zamówili w zak ład6ie 
, kamieniarRko - 'rzeźbiardkim pomDlk dla C~Harza 
I Odwob(\d:t.i e.ie la. 

"Pta- I Batum, 6 marca. Pel nabożeństwie żałoboem 

I w kościde ormia,ń,kim za dusze ofiar wypadków 
---------------~------. w Baku, pośród zebranego na ulicach tłumu wy

I nikła panika, strzelanina z rewolwerów i napa
l dy. Po ulicach rozesłano patrole wojskowe. 

O F I ARY. 
Na szk6~kę rzemiosł. 

W miejsce upominku, który doroe t nym zvvy
czajem był składani redaktorowi "Rozwc.j u", 
IIpółpracownicy redaKcyi, administrB:~yi i drukar
ni "R<nwoj u·, składają rb. 14. 

Kocia, Hencio, Antoś i Pol cia Wróblewscy, zamiast 
wieńca na grób Ś. p. Wandy Łebińsklej, l rb. 

Na biedną wdowę Ost1·owską. 
Tadeuszowa Kuczbarska 1 rb. 

Na Komitet p1·zeciwżebmczy. 

t Londyn, 6 marca. Ul'z~dowDle donosz~, że 
! na nrz~d pierwszego lorda admiralicyi, po l 'Jr

dzie Selbonrne mianl)wany został lord Cawdor. 
Armia Kuroki, 6 marca. Biuro Reutera do

nosi: W dni n 2 marca japończycy wykonali atak 
od Wańwuszena ku rzece Szache. Znaczny od
dział przeszedł równinę i skierował się ku za· 
chodowi, dotarłszy do pierwszych llOij transzei 
rosyjlIk ich, porzuconych przez obrońców. 

J. J eZlerska, przelożona pensyi, zl\miast 
grób ś p. Wandy Lebinskiej, 5 rb. 

. Rosyanie uporczywie bronili się na drogiej 
linii transzei, silnie ostrzeliwanej przez japońozy
ków. Siły rosyjskie zajmują jeszcze główną li· 

wieńca na nię forty flkacyj nl wschód kolei żelaznej wzdłuż 
rzeki Szaobe_ Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Kocia, Henćio, Antoś i Pol cia Wróblewscy, zamiast 
wieńca na grób Ś. p. Wandy Łeblńskiej, 1 rb. 

Na biedna wdowe Niewole. 
, < • 

Jedna z naj główniejszych i silnie n fLIrty fiko
l wanych pozycyi rosyjskich znajdujących się na 

górze Wajtoszan i na wzgórza wschodnie. 

Tadeuszowa Kuczbarska odesłaną paterę 
w nas~ej Admin.istracyi dla sprzedania jej na 

Japończycy ostrzeliwają fortyfikacyę z ciężkich 
złoży la dział. Kuropatkin skontentrował swe Miły na 10-
korzyść wem skrzydle, obawiaj~c się oskrzydlenia. 

nle~zczęśli w ej biednej. 

Dla biednych dzieci. 
Jurek Dąbrowski, zebrane 1 rb. 

WAłt~hAWY. 

Japończycy stoczyli bitwę z dwoma dywi
zyami XVI k orpusu, W pobliżu Chunche. B·twa 
byla krw;~wa. Japończyey zdobyli Wi61~ wojen
nego m~teryału. 

Główna kwatera gen. Oku, 6 marca. Japoń
czycy zajęli drugą lini~ fvrtyfikacyj rosyjskich Śród tutejszej ludności żydowskięj-pisze 

«Wartlz D :liew. ~ - szerzy się agib.cya w celu na prawem skrzydle: Oprócz tego, dotarli na za-
bojkotuwania tr.1mwajów. P~wien żyd warszaw- cho d n ~m brzegu Hnnhe na północ S~antania. 
s:..·i w llscie du redakcyi gazety ~Hacl)fl!· z&zna- Hongkong, 6 marca. "Daily l'elegraph ~ do-
cza że od ludoośt:i żydowskiej Zarząd tramwa- nosi: ParolItatek niemiecki «Nllbia) zauważyl 
jÓw' czerpie przynajmniej połowę swych docho- I na wvso l~ l)ści Honkoog'U na południo-wil<\hod7.ie 
dów, 3. jednak nie d ,puszcza żydów w ('harakte- I dwie ~,/'l3ad,y japońdkie, pierwiza w sile 9 ohc:.:-
n.e pracowników, ch00iai w Odesie, Kijowie i tów wojennych, druga z 13 takichże okrętów. 
nawet w Peterburgn żydzi mog~ być kondukto- : Paryż, 6 marco.. Gazety "Temps" i "Journal 
rami, kontrolerami i t. p. Autor listu dowodzi, i de Debats" zaznaczają, że nader przyjame wra
że dopntlzczenie żydów . do służby tramwajowej I zenie wywarto na paryzką giełdę opublikowanie 
dałoby Zarządowi możność udzielenia odpoczyn- : Najw.vższego Reskryptu. 
ku świa,teczoego pracownikom chrześcianom. l Tokio, 6 marca.. DJnOSZlh Że Chiny zwróciły 

_·W c7.oraj nareszcie pojawiły się tramwaje 'się do Japonii z protestem o naruszenie przez 
na ulicach Warszawy. PierwsJ;e 5 wagonów po- nią neutralności i najazd japoński na Sinmiotin. 
prowadziło pięciu ddegatów f z ogólnej liczby Przypuszczbją, że rząd odpowie. Już początek 
dziesięciu delegatów: Za niwi ruszyli inni. Rnch w tej sprawie wytworzyła Rosya, wskutek czego 
odbywał się cały dzbil bez przeszkód. operacye woj enne Japonii w sposób naturalny 

-: - musiały być stUGowane zgodnie z interesami Ja

TELE.GRAMY 
ponii. 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
Kiszyniew, 6 marca. W restauracyi «Orta

gau) po:!przec7.ali się z sobą ulicznicy, jeden 
z nich wystrlelił z .rewolwern. Na hałas, spo-

Ot1'zymanll po południu. I wodowany wystrzałem, zbiegła się policya, któ-

Charków, 6 marca. Wiec pracowników han- I ra przy awanturnikach znalazła rewolwery i 
dlowych do 1000 ?sób .postanowił starać się.o ł noże. 
wyjednanie skróceDla. do!a roboczego, urządze~Je , (Patrz str. /S-tą). 
szVitala dla chorych subIektów, oraz aby UCZD10-
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Z CHWILI. 
-s-

II. 
- Dobry wieczór. 
- Duhry wieczor. Spóźniłem się trochę -

przeprasJ;am bardzo. Ale to znów brak cz~su 
temu winien. Musiałem, z p olecenia szefa u
dzielić pewnych informacyj i wtlkazówek nasze
mu jurYalkonsultowi, który mieszka nie po \lro
dze. Teraz jestem na pań!!kie usługi. 

- D,.jękllj~ bardzo. Ten wietzny brak cza
su zapewne i na. zdrowie źle wpływa? 

- Budzo źle. Broniąc się przed ~upełnem 
zardzewlt>niem, rubi si~ co lIlożna, więc między 
innemi zapobiegawczemi środkami stosujemy< en 
mas!e, lekturę l'!kk~ i poważnl\ . Zuając prze
ciętnie trzy ję~yki, mamy Bpory wybór rzeczy 
orygina.lnych. Dzienniki to i II konieczności się 
czyta; ceny, spraw6zdania targowe, bilanse, po
lityka. Pan rozumie--nie motna przecież cofać 
się. Ale to absorbuje nam cod~iennie parę godzin, 
które trzeba odkradać spoc~ynkowi. Rsadko też 
idzie się spać przed pierwBzil. Czasem teatr lub 
koncert. 0,, pcha tam coś człowieka; zmiana 
wrażeń poprostu konieczności~ się staje i ten 
głód musi być za8pokojony. Sypiamy więc tyl· 
ko 5 do 6 godzin. Pamiętam wprawdzie sen
tene.yę z wypisów łacińskich "septem hous dor
mire .atif! cst JUTeno' - ale, widzi pan te sre
brne nici?-młodzieńcami nie jesteśmy. Od na
rodzin tej pi~knej sentencyi duio cza~u upłyn~
ło, a zmieniło się wszystko. Więc primo: sy
piamy za malo. Secundo: jadamy zbyt pośpie
iZl1ie, bo w obiadową porę trzeba jeszcze nieraz 
to i owo dla .geszeftu> załatwić, gdzieś wpaRć, 
coś obejrzeć lub kupić, z kimś pomówić. Terti(.: 
wobec braku czasu zamało zużywamy ruchu. Przy 
biurowyoh zajęciach, przy pracy umysłowej prze
ważnie, choć często niemai mechanicznej - to 
zabójstwo, a raczej samobójstwo. 

- Temu łatwo chyba zaradzić. Mamy tu 
przecież sportowe towarzystwa, sale gimnasty
czne etc. Bicykl naprzykbd uznano za gra
nicą,,· 

- Ta.k, tak, wiem. Ale czas paniel cza'sl 
To jeszcze dobre na letnie niedziele. Latem 
W świ~ta dostrzelie pan też cale kolumny kola
rzów na podmiejskich IIzosach. Ale co nIL zimę? 
Co na codzień? Na konn~ jll.zdę, pomijając ko
szty, brak czasu, tak samo na gimnastykę, szer
mierkę lub inny szlachetny sport. A przecież 
przy tym trybie życia, jaki prowadzimy, powin
niśmy się koniecznie Qodzień przez dłuższy czas 

2ł6) 
w U K M I J A ł. O W I C. 

00 krwawlj nocy ... 
Po'Wieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ]t 47). 

- I cóż tam słychać? Miloś~ aż kipi ... -py
tala doktorowa Romanowa. - -Czy klócili się już 
nasi naj wyżsi? 

- Mówią; że kto się lubi, ten się czubi, ale 
ja przy tej uroczystości nie bylem - odrzekł 
Naumowic. - DeI Tabro mówil, że wczoraj kró
lowa namawiala na coś swoją brzydszą połowę ... 

l cóż? 
- Nie słucha!. 
- To knąbrny. Ze mną mój doktór nie dal-

by sobie rady. 
- Ani ze mną mój ajjutant, chociaż jest 

królewskim adjutantem. 
I doktorowa z Naumowicową, objąwszy się 

w pól, poczęty się śmiać serdecznie. 
Ładnie wyglądały te dwie siortry, o rysach ' 

bardzo podobnych. 
W tern wszedł żołnierz, wyprostowal się i 

zaanonsowal: 
- Pan Dragutin Dimitriewic pyta się, czy 

może wejśr? 

któr. 
- GÓj; to za ceremonie - odezwał się do-

I, uchyli wszy drzwi, począł wolać: 
- Chodiże tu, kapitanie. 
Młody człowiek wszedł i począl się śmiać 

serdecznie. 
- Cóż tak wesołego? - pytaly panie. 

ROZWÓJ - .Ponle~ziałek, 'duia 6 marca 1906 r. ' 

oddawać fizycznym ćwiczeniom. ' Na książki na 
dzienniki etO. trzeba już czas spoczynkowi wy
kradać, ale komuż go jes.~ze wykradać na zdro
wy sport? Na ogół-zmuszeni . jesteśmy żyć nie-
bygienicznie. . 

- Gdybyż-choć-ciągnął da.lej - obowi~z
kowy urlop coroczny I Ale cóż. Dziś i o przy
godny urlop trudno. TAki miesi~c na wsi, 
w górach, czy nad morzem, to kolosalnie doda.
tnio wpływa na cały ustrój. Wiem o tem ~ do
i\wiadczenia, bo mój .stary" sam to rozumie. 
Ale nie wl!zyscy tacy. Robią trudności, póki 
lm się facet na stołku trzyma. I dziwna rzecz. 
Zwykle nie o to chodzi, że urlop płatny, ale 
o to, że wogólo ma być. Uzy!!kawszy zgodę na 
C~IlS, o monetę łat.wo; pensyę wypłacą. Pochle, 
biamy też !lobie, że to o nast~ pracę, o naszą 
obecność w <geilzefcie" im chodzi. Są wyjątki, 
ale w zasadzie urlopy źle są widziaD!'; a prze
cież ich własny, dobrze zrozumiany interes, ra
czej zachęcać ich powinien do ... 

- Wiem, co pan chce powiedzieć. Pracow
nik zdrowy i wypoczęty zawsze lepiej funkcyo
nuje, niż ilłabowity l zm~czon,.. Stara to teorya. 

- Ty8i~c razy stwierdzona w ", rak tyce. To 
właśnie jeet, zdauiem mojem, drugi punkt, do
magaj,!cy IIJę reforlll. 

- Trzeci - to Ellpewne kwestya płacy? 
- No ... co ~i~ t('go tyczy, t.o ~dzę. że gdy-

byśmy <za8trejkowar" to uie n. ekon >micznem, 
tle. Na ogół, ,,~dowje lIami dużo pracują, wi~c 
też i naslą pracę 8f}rawiedliwie umieją oceniać. 
Naturalnie, 5ą i tu ... yj~tki, ale nieliczne. Zda
rzają ilię też i Drzesadne wymag!;nia ze strony 
pracowników. Wogóle jednak shrg na ten te
mat nie słychać. Nie móvrię, żeby wynagrodzenia 
były idealn~, :.lle też prZ.1mioQlik ten stosowany 
do <money, ie8t śmieszny. Mote kolegom żona
tym naletałoby przyznać st9łe pod wył.ki co pe
wien czas. Pan rozulRie. Tam wydatki rosną 
w stollunku do O'dległttśd od dnia śllłbu ... 

- FlDansowe waru!lki żonatych kolegów nie są 
mi znane tak dobrze, jak Iłprawy naszego kawa
lerskiego żywota; te znam z własnych i cudzych 
obserwacyj, tamtych - nie, wi~.c przesądzać te
go nie chcę. Myślę, że w !lprzyjających okolicz
nościach, oni sami lilię odezwą, więc tymczasem 
porznćmy ten temat. 

- Jakaż jest pożądana reforma trzecia? 
- To bardzO' ważna sprawa. Mam na myśli 

tę fatalną - zwłaszeza w wielkich zakładach -
specyalizacyę pracy. Przecież tam każą inteli
gentnemu człowiekowi całemi miesiącami, ba, 
nawet i więcej rokc, pisać faktury, albo prowa
dzić kopiał weksli, lnb inną w tym <genre gi
gatif, robotę. Jest tO' praca prawie mechaniczna, 

- Zobaczyłem powóz i pomyślalem sobie: 
powóz dworski, pewnie przybyła i akaś starszyzna, 
zatem dla kapitana miejsca me będzie .. 

- A czy kapitan glodny? - zapytala do
ktorowa. 

- Kapitlln nigdy nie może by~ głodny, ale' 
zawsze musi być we~ory. . 

- W to nam graJI Niema jak wesolość! -
zawolala Naumowicowa. Sluchaj "Bas za" - 'rze
kla pieszczotliwie do męża - coś ty taki smutny? 

-- Co, na Baszę już go awansowałaś? 
- CzY' nie widzisz, jak zgrubial. Przy tern 

trudne włożyli na niego "tajęcie. lVIa obsługiwać 
wszystkie dworskie damy ... 

- To widocznie %Ie spełnia powierzoną mu 
czynność ... 

- Dlaczego? 
- Bo tyje - odpad doktór. 
- Czy dacie mi dokoń('zyć co zacząłem o-

powiadać .. . 
- A co, a co? - pytaly kobiety. 
- To, co mas7.'l do powiedzenia, już stare, 

panie rzecz ta nie zainteresuje. 
Owszem, owst:em, bo to wieści z' dworu. 

- Z dworu? - rawolal z rad ścią Dragutin. 
- A tak. Pierwsze większe nieporozumienie 

zaszlo wczor'łj. 

Tak? A kiedyż rozwód? 
Za trzecim razem - rzekI, śmiejąc się, 

doktór. 
To już niedlugo - zawolała doktorowa-

al'! co więcbj słychać lIa d worze? 
N aradzali się wczoraj wieczorem. 
l cóż? 
Umowa widocznie nie doszIa do skutku. 
Z czyjej przyczynj? 
Tym 'razem Olla chciara, a on nie. 

- Jak się SkOli~zylo: 
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a· jednak zabójcza dla umysłu. Powiadam panu, 
że tępieje się przjtem, jak stary hacel.. Cóż do· 
piero, gdy człowiekowi żadnej innej roboty imać 
się w biurze nie wolno. A przecieź, przy dobrej 
woli nefów, mogliby koledzy zamieniać się co 
pewien czas na. robotę, naturalnie, gwarantując 
jej jakość i ilość. Ale że wypłynęł,.by ztąd ko
rzyści zarówno dla «interesów) jak i dla nas
mówić zbyteczna. Zamiany zależałyby naturalnie 
i od dobrej woli kolegów, ale to ty.lko kwestya 
porozumienia się. 

- Te więc . sprawy wymagają, zdaniem pań
skiem, refórm. Czy próbowaliście panowie przed· 
łożyć liw'e dezyderaty zwierzchnikOlL?: 

- Pojedyńcze wystąpienia zdarzały się" ale
to- do niczego nie · prowadzi. Tu potrzeba soli
darnej, poważnej akcyi zbiorowej. 

- .Macie przeciez instytucyę, m-ówię o «Sto
warzyszeniu), które właśnie ta![ą sprawę ... 

- Hm.. widzi pan.. to sprawa... Powiem 
krótko: ogółu handlowców łódZKich instytucya. ta 
reprezentować nie może. -Część - tak. Ale re8Z· 
ta? .. Przypuszczam, że nawet wcale nie radaby 
być reprezentowana przez <Stowanyszenie,. Nie 
wiem przedew8zystkiem, czy nawet l/M, ogółu 
handlowców do <Stowauyszenia, należy. Próc~ 
tego ... 

W tej chwili nsłużny Kubuś podał nam 0-
8tatni numer <R:>zwojU). Wskazałem memu są
siadowi llrtykut <Z chwili». 

- A, pan opublikował naszą rozmowę. Nic 
nie szkodzi. Przeciwnie. To dobrze. 

- I ja tak myślę. Ale, wracając do spra- ' 
wy, clly pan sądZI, że zmniejszenie ilości godJ;in 
pracy nie wpłynie ujemnie na bieg interesów? 
Chcę powiedzieć, na terminowość robót? Czy po
dołacie panowie? 

- Jestem przekonany, że tak. Po pierwsze: 
wypoczęci, zdrowsi, będziemy mogli intensywniej 
praoować; po drugie: gdy projeKtowane IIkróce
nie roboczego dnia w przemyśle zOiltanie prze· 
prowadzone, to i suma naszej dziennaj pracy do 
pewllPgo stopnia zmaleje. Poradzimy, panie. Pue· 
ciei: i dziś, w tlezonach, pracujemy w < budach, 
z dobrej woli nieraz ponad przyjęte god?;iny, al-
bl> bierzemy robotę do domu. nie wymagająe za 
to odobnycb remuneracyj. Uu będzie trzeoa
zrobi się. Ale nam chodzi o zmianę dzisiejszej 
zasadniczej normy. Ważniejsza to sprawa, n ,ż Ijię 
zdaje. Wywoła to zapewne zmniejszenie ilości 
godzin pracy i w sklepach. S,>rawunki robimy 
przeważnie wracając wieczorem do domu. Koń
cząc WCZtŚn ' ej robotę, b~dziemy się i z tem wcze
śniej załatwiać. To ważne, ze względll na pra
cowników sklepowych, którzy także za dużo ma
ją roboty. A i teatry, koncerty, odczyty, będą 

Wybiegla z pokoju i zatrzasnęła drzwi 
za sobą. 

- .Może nastfl!pi rozwód? - pjtal zacieka
wiony Ditnitriewic. 

Nie cieszcie się przedwcześnie. Pogodzili 
się .. · 

Któż ustąpił? 
On. Poszedł do niej i calował ją po rę-

kach ... 
I tyś to widział? - krzyknęła, tupiąc no

gą, Naumowicowa. 
Nie, słyszałem tylko, jak opowiadał deI 

Tabro. 
- A widzi pani, jak to nieladnie byJ cie

kawą .. · . 
I bawiono się dosyć dIugo rozmową o sto

sunkach dworskich, aż wreszcie Dragutin rzekł: 
- Wiecie co? Lunewic, który przed paru 

miesiącami wyjechal do Brukseli, wczoraj po
wrócił. 

Co mówisz? - zawolał Naumowic. 
Że zwolano skupszczynę ... 
Wspominałeś o Lunewicu ... 
Powrócil i strasznie się rozbija. 
Wszakże sam dwór go usunął. 
Żeby zapomniano o jego dawnych, niefor

tUllnych sprawkach. 
- Podobno mlni!lteryum ma się poda~ <lo 

dymisyi. Czy to prawda, panie Dimitriewic?- PY
tata Naumowicowa. .. 

- A cóż, czy ma czekać, aż je kraj zmie~ll( 
Smutne nastaty cusy, ale nastqlJiq weselsze. Wkro t -
ce będziemy mieli nowego następcę. Pan Lune~ 
wic szykowny chlop, umie ży~ wesoło. J\'Iilano'y~ 
dwa miliony na rok wystarczały, ale ten w po 
roku potrafi zrujnowa~ calą Serbię-

(d. c. n.). 
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mogły wczdniej się rozpoczynać i kończyć. Wca
le nie żartnję. Stanowimy tu potęgę, bo legion 
n~s jest. 

- W krótkości, jakieb zmian ż~dałby pan, 
gdyby mógł przemawiać w imieniu handlowców 
łÓd",kicb? 

- Primo: zmniejszenia ilości godzin pracy 
z 9 na 7; proponowałbym rano - 9tą do 12-ej, 
po połndniu - 2 gą do 6-ej. 

- Secundo? 
- O/}owi~zkowych płatnych urlopów corocz-

nych dla wszystkicb handlowców, pobierających 
50 rnu. miesięcznie i więcej : Reszta,to młodzież, 
której może wy8tarczyć miesiąc urlopu co drugi 
rok, zwłaszcza przy zmniejszonym czasie pracy. 
Mówi~ o regule. Wiem, źe s~ firmy, płac~ce sta
rym, dłngoletnim pracownikom mniej, niż 600 
rub. rocznie. Dla tych powinny być robione wy
jątki. 

- Tertip? 
- Wymiana prac .. 
- H.. . 
- Pan zapewne i dzisiej8zą pogadaDkę 0-

gło~i; niech pan wezwie ogół tutejllzych handlow
ców, zwłaszcza . tonatych, do "ypowiedzenia 
W pisma.ch opinij w kwestyi pensyj. Jeżeli to 
nie nastąpi, będziemy mieli dowód, te reformy 
w tym kIerunku są zbyteczne. 

- Przytoc~Q dosłownie to, co pan mówi. 
- Dobrze. Wogóle byłoby bardzo p(;)i~da-

nem, aby te srrawy rozważono !!pokojnie, 1& 

wszechstronnie. llJgę się mylić, jak każdy czło
wiek; mogłem czegoś nie dostrzedz, coś pumin~ć, 
więc niechby się l inni odezwali. 

- Dziękuję panu za te kilka godzin i za 
wiadumości. 

- Oby wywołały wymiaDę żdań, dyskusyę~ 
..Ale <Jto znów północ. Kiedyż ja się wyśpię! Ku
buś,. p ł a('ę. 

- Dobranoc pllnu. 
- Du wld:t.eniu. 

Z TUSZYNA. 
(Korespondencya wl. "Rozwoju"). 

-8-

{Sprs~a oplaty za leczenie gminiaków. - Bieda. - Po
trze ba rozpoczęcia robót publicznych. - Emigracya ży

dów. - Ospa gaśnie. - SZkoly niedzielne). 

Do jakicb ab8urdów duchodzi przepis o pu
nosleniu kosztów leczenia niezamoźnych miesz
kańców dlilnej ł!:mioy przez ogół mieH:r.kańców, 
niec.h świadczy fakt, . że w ubiegłym 1904 roku 
.gmina Górki (TuszJn) w puwiecie IÓd".kim, za
płaciła za kuracy~ osób, zapisanycb do kili~g 
łUdności, 579 rb. 20 ku p. Suma ta, użyta na u· 
trzymanie IIzpitala Ba miejscu w Tanynie, dda
-by możuość w połączeniu z niewielk~ l:hućby 
:&apomogą sąsiednich gmin istnieć tak. nieod1.:ow
Ilej inlltytucyi, .lak szpital. 

i ków do sadzenia? "Gminy diis już winoy my-
: śleć o przedlli~wzi~ciu robót pnblic~nych, których j 
. kaida ma moc do wykoDa:lia, lab kołatać u wła-

dzy o rozpocz~cie owych robót. Właściwie, joż 
Da je8ień należało myśleć o tem, należało poro
bić plany, k08ztorysy, bo "nie czas p8y karmić, 
gdy idziesz na łowy". 

W takich, jak obecnie czasacb, było 
conajmDiej motliwe pr.lyitąpić d" budowy drogi 
bitej od Dlutowa przez TUizyn du sz08y, łączą' 
cej Łódź z Rokiciuami. O potrzebie tfj szosy 
pisalismy już w n Rozwoju", uzasadni~jąu ją za 
pomocą ·cyfr. 

- O biedzie mieszkańców Tuszyna, świad
czą wzrastajilce ż~d.uia pożyczek z miejscowej 
Ka.ly zaliczk 'Jwo-w.kładowej, której wciąż przy
bywa uczestuików, iwil!dczą wypadki w]jazQu I 
za"ranicę rzemieślnik.ów zydów, którym zbyt bie- . 
da dok.uczyla na miejscu, a którzy w listach z I 
Londynu, dokąd większość jedzie, narzekwją na I' 

brak pracy i w Anglii. 
. D~ięki g .Jr~czkowo przedsięwziętemu I 

i przeprowadzonemu IJzczepieniu Oipy wśród lu- ! 
dności gOIin, sąsiadnjących z Tuszynem, gdzie 
zOtlt14ło dukonane około dwu tyllięcy szczepieił, 
przeważnie powtórnych, epidemia wygI1.SIl; o DO
wych wypadkach nie słychać, próc~ w Modlicy 
gminy Gvspod 'trJ' Rżgów, gdzie. zl\!lzczepion!l 120 
ullobom, bezpośrednio po otrzymaniu ?a1Viadomienia 
od mlt·j8cowego lIołtysa. N. nieWIelką stoson
ko,,"o liczbę z.8łablli~ć. wplywa niew~tpliwie 
starannie od lat dziefli~c l u prowadzone ll1.:czepie
nie ospy, wykonywaoe prze~ lekarzów. 

Pienuzy rozpacz!!! je d·r. Heju. Jeśli się nie 
myl~. Powiat łód1.:ki nlilety do Diewielu w kra.iu, 
gazitl lekarze szczepią Ullp .ę, co nzn t- ne zostało 

• za poządaue przez zja~dy hygienistów. 

I N iClzmiernie potrzebne i użyteczne 8zko· 
ly niedzielne dla dliroółycb, dotąd b~dą(:e li lWO' 

I ścj~ w Kraju, poczynają aitt · pukazyw :. ć i na pro
I wincyi. W Rżgowie (powiat łódzki) wilpólncmi 
I Iltarauiami Kil. Zalullk.i oraz miejscoweg) nló-

uczyciela wyjednano pGzwol\1uie na prowadzenie 
nauki w nie bielę w s:ł./Lole miejscowej. Pozwo
lenia udzielIł inspektor szk.ół. W Tuszynio na
uC1.:yciele miejscowej ukoły dwuklaso\'l'fj, ~apru' 
wadzili naukę dh. czeladników rzemieślniczych 
w nied t.i ele I śWIęta. W obu wypadkach uczę
iO~(jZlojąCych . je~t dużo. Wobec niewielkich wy
nihów tych paru zimowych miesi~cy nauki, z 
jakifj korzystają d&ieci, IIzlwły takie dla doro
l!lłJch lub d 'Jrastającycb mogą mieć n,ezmiernie 
don ' osły wpływ, przypomną onJ bowiem temu 
co się czegoś uczył, lub uauczą tego, co się ni
gdy niczego nie uczył. 

s 

Te.legr·amy 
Petersburskiej AgenCji Telegra.ficznej. 

-0-Na liście niektóre nazwiska figurują co rok 
lP) kilkanaście razy. , Są to specyaliści od zwie
Or,aUla wszystkich szpitali w kraju, a kOllzty Petersburg, 5 marca. Za zamieszki w dniu 
"tych odwitd dn pon0si gmina dla tego tylko, ie 20 ym lutego w uniwersytecie petersburskim 
'lila posil.idać w 8wych księgech nazwisko owego ogłuszono: kuratorowi petersburskiego okręgu 
"'łt>częgi. Np. ,leczył się ów ctłowiek w szpitalu: naukowego hwolskieOlu N3jwyższ~ wymó"kę, 
" KIelcach, w Warszawie (u Rw. Ducha), w Puł· rektorOWi Zdano"owi Najwyższą nagan~ i ins
·tusku, w Olkus.tu, Lublinie, Ł'lko"ie; znów w pe~toro".i Łysowcowi najsurowsz~ Najwyższą 
~ultnllku, Nowomińsku, Siedlcach, w Warszawie I naganę. 
'(iw. Łazarza.). I lIoskwa,4 marca. Godzina 2 po południu. 

Jedyną słuszną zasadą, byłoby opłacanie, W -mieście panuje 8pokój,...,.,bieg życia idzie zwy
Pr~ez hidego przyjeżdżojącego lJ& krócej lub kłym trybem. 
c.lłn.tej d.o pewnego miasta" opłaty Da rzecz szpi- Moskwa, 4: marca. Wobec nieuiltających po
'ta.h miejscGwJch, z prawem korzystania z nich, głoseK o możliwości napadu pewnego od(amu 
tak bowillm - jak jest dzisiaj, jest conajmniej ludności na ucz~c~ si~ młodzież. naczelnik mia
nlesprawiedliwie, szczególniej gdy, jak się ~da- l:'na ogłosił: pugiOiJki te nie mają znaczenia po 
r~a, chodzi o dzieci ludzi zamożnych, które wprost ważnego, będą przedsiębrane środki w celu nie
? ,r~dają biedaków, nie mających niekiedy tO dopuszczenia gwałtów, z <"zyjejby strony one się 
JEB:, I.ł. zmu!!1.:ouych pouosić koszty kuracyi in- I nie UjawnIły. 
łlycb. . ,. Baku, 4 go marca. Z Najwyższego rozkazu 
! i o.t np., za jednego chorego z Tnszyua, na- . w Bltku i gubernii bakińslliej ogłuszono stan wo
n.'! y /SIę W Tworkach 523 ruble, których gmina./ jenn). Pr·awa geDerał·gubernatora nad~no ks. 
cle .chce płacić, a ojciec róNnież odmawia pła· Amiłachwari. 
lllul3, Powiada bowiem, że niema na to ś rodków. I Oharków, 4 marc ~l. Towarzystwo wzajemnej 
II' ~eC4 naturalna i zrozumiała, że i szpitale nie pomdCy. rzemieślników stara. się o zwołanie zjaz· 
i~j W stanie leczyć darmo, to też jedynie puwy- I du wszechrollyjśkicgu przedlltawicieli towarzystw 

przytoczony Hpos6b wydaje się uzasadnionym. wzajemuej pomocy. 
~re -; BIeda w ,Tu~zynie i okolicy, jak i w całym l Petersburg, 4 marca. Najpoddańszy t:legram llllt·. ą .kraju, wciąż się wzmaga, co będzie gdy . generała Kuropatkina z d. 3-go b. m.: 
-te ~Idzłe wiosna, i gdy kaźdy niemal spostrze- I Rozpoczęty wczoraj wieczorem atak przeciw 

, e Cr8.k mu zboża .do siewu1 brak ziemma· jap :.>ńczykom, zajmuj~cym wieś Salinpu i po- I 

blizkie na południe wioski, trwał w dalszym cią
gu i w dniu dzisiejszym. 

Rano przybyly do Mukdenu posiłki. 
Na froncie naszych po~ycyj dzisiaj ataki nie 

miały miejsca, jedynie ostrzeliwały się obie stro
ny ogniem artyleryjllkim. 

Pozycye lewego skrzydła w obrębie Jansin
ton·Kantotisan japończycy atakowali dzisiaj od 
samego rana. Podczas ostatniego ataku o go
dziDie lO-ej rano wprowadzili oni do walki prze
szło 20-cia batalionów, wszystkie ataki odparto 
z wielkiemi stratami dla japończyków. 

Według doniesienia naczelnika tego ucząst
ku, masa trupów japońskich pozostała na placu 
przed naszą pozycyą. Na innych ocząstkach wal
ka toczyła si~ i na bagnety. ~ozycyę Gautuliń-
8ką przeciwnik atakował dzisiaj rano, lecz oba 
ataki odbito z wielkiemi stratami dla japoń
czyków. 

Pnodowe szeregi japończyków, które atako
wały prawe skrzydlo naszych pozycyj były 
ubrane w mundury naszego pułku Czembarskie
go, znajdującego się pod Wilią Gantulińską na 
pozY(\,Vl. 

Trzeci atak oa prawe skrzydło naszej po
zycyi także zo~tal odparty, przyczem japończy
cy zbliżali się do obwarowań na 200 kroków. 

Oddział lewego skrzydła japończycy atako
wali w dniu dziSiejszym trzy razy: - o godzinie 
9-ej rano, o 3 ej po południu i o 6 ej wieczo
rem, szczególniej zawzięty był atak ostatni, któ
ry prowadwno i na bagnety, lecz i ten atak zo
stał odparty z wielkiemi s tratami dla przeciwni
ka. Został raniony, lecz pozostał w szeregach 
naczeluik sztabu 71 ej dywizyi podpułkownik 
Chwosticki. _ 

W czoraj w imieniu Waszej Cesarskiej Mości 
dziękowano dzielnym wojskom oddziału lewego 
skrzydła. 

Straty japończyków, którzy atakowali nasz 
oddział lewego skrzydła są tak wielkie, źe tru
pów swoich nie byli w litanie zabrać z pola 
walki 

Pet~rsburg, 4 marca. Najpoddańilzy telegram 
generała Knrupatkina z d. 2 b. m.: 

Dt;i8iaj okolo godziny 3 po południu nasz 
oddział podcza~ opnR~czenia wsi, znajdującej -się 
o cztery wiorsty na wschód od Salinpu, zo~tał 
uatakoWany ogniem z ostatuiej Wili. 

Ruch przeciwnika na nasz oddział został 
wkrótce wstrzymany, dzisiaj zaś nieprzyjaciel 
energicznie nacierał z zamiarem ob2jścia naszego 
prawego skrzydła. 

We wsiach Sacbepu i Lucyatun japończycy 
po silnem przy,:;,otowaniu artyleryjskiem kilka
krotnie rozpollzynali atak, lecz z wielkie mi stra
tami zostali od parci. 

Przeciw naszym pozycyom na froncie El'da
gou i Kandolisan przeciwnik dzisiaj ograllIczył 
Ilię na ostrzeliwaniu z dzid. 

Pozycyę Gautulińską japończycy zawzięcie 
atakowali i zaj~1i jedDo z czołowych obwarowań, 
z którego zostali wyparci przez nasz kontratak, 
jednakie wobec znpełnego .zniszczenia te~o ob
warowania . to stosownie do rozkazu zostału przez 
nas opuszczone. 

Oddział lewego skrzydła armii naszych ja
pończycy w dniu dzisiejizym kilkakrotnie ata
kowa.li, o godzinie zaś l-ej po południu po wal
ce na broń białl!! zajęli wzgórza. 

Oddział nasz pod wsią Kydiaza ' z olbrzy
miemi dla japończyków stratami, wytrzywaw8zy 
pięć rozpaczliwych ataków, skierowanych na 
.. woje prawe sk.rzydło. przeRzedł do ataku. 

Główna kwatera gen. Oku, 4 marca. Agen
cya Reutera, Nad ranem, po zawziętej walce 
na bagnety, japończycy zajęli Czantuń; począt
kowo dostali si~ do wsi Likachu naprzeci w C~an
tania, następnie około g. 10 wieczorem zajęli 
wioski okoliczne. 

O godz. 2 w nocy japończycy zajęli ~e~a~
cy w odległości 7 mil od Czantania, o SWlCle 
zajęli Papudzy i Chańsziche w stronie północno. 
wschodniej. Wszystkiego japończycy posunęli się 
na prawem Ilkrtydle ro"yjs ldem o 9 mil. 

Tokio, 4 marca. Ageucya Reutera. Wiado
m" ś ,i urzędowych z terenil walki nie otrzymano, 
wiadomo JedyniJ, że na całym froncie, okolo 90 
mil, .widoczna jest energiczna działalność, lecz 
niema pewności, czy rozpoczęła się bitwa gene
ralua. 

Wkrótce oczekiwana jest poważna walka 
pod Uzinpintajem, gdzie rosy anie zgromadzili 
przeszło dwie dywizye z wieloma działami. 
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Wedlug wiadomości nienrzędowych awan ' Kursku około 150 ' uczniów gimnazyum klasycz· 
gardy japońskie zbliżyły 8i~ się do czołowych nego UEI~łowało przemocą przerwać . wy kłady w 
obwarowań Czinpintaja, lecz główna kwatera o szkole realnej, seminaryum nauczycieiskiem i 
tern nic nie mówi. szkole nauczycielek von Rutcena. przyczem wy-

Rosyanie, jak się zdaje. koncentrują się bili szy by w szkole realnej. Po bezowocnych 
w środku i na lewem skrzydle, ściągając woj- napomnieniach, policya oczyściła plac przed 
ska z prawe~o skrzydła. gimnazyum żeń'lkiem. Młodzież stawiała opór. 

W środku i na lewem skrzydle japończycy Tłum został rozproszllny, przyczem niek tórzy 
trzymają w swych rękach zajęte przez nich po- gimnazyści ntrzymali uder9lenia nahajkllmi. Roz
zycye. rucby wyw(, l.~ ły wśród prostego ludu zaciekłość 

Jap)ńczycy rozb ili r09yan pod Sinmintinem. przeeiwko podżegaczom Ilcżniów. Przedsięw ;·; ięte 
Tokio, 4 marc!.'. Agencya Rentera. Statek został y środki dla zapobieżenia gwałtew, lecz 

angielski cIstby Abey,> który dążył do Włady. znajdują.cy 6 i ę w pobliżu targu ooywatele :l.bili 
wOtltuku z węglem, został zatrzymany przez ja. kilkn uc zniów szkoły mierniczej. Poszwankowa
pończyków dnia 28 z. m. ny zostl1ł urzędnik hby ~karbowej. O god~ . 5-ej 

Władywostok, 4 marca. Dwa tysiące japoń- po p , l ł ud o iu pom~dek przywrócono. Zajęcia w 
czyków wyh:dowało VI Szengudżinie w Korei średnwh zakbdach naukowych czasOwo zawie
pólnocllf'j. W(j ~ko przybyło na statka.~h bez e- I szone. 
skadry okrętów wojennych . ! Kursk, 5 marca. Dzień wczorajszy przeszedł 

Flotyla torpedowców japońskich, którą nie- i spekoinie. 
dawno widziano w pobliżu Władywostoku, jak j Moskwa , 5 marca. Pogłoski o zapowiedzia~ 
lIię zdaje, strzegła WJ lądowania tych wojsk i 1 nych na wczoraj demonstracyach okazały się 
rozrzucała miny pływające. .. I bajką, . cDQciaż w wielu sklepach zabito okna 

Tryest, ~ marca. Gazet>: ~leJscowe, ~On?'i.zą ' ·j deska.ml: W zJ:'scy jednakże z~raz zrana 'prze
że na gramcy CzarnogórskIeJ w pobhzu Splcy konalI SI<;. że zadne rozruchy Dle są spodzJewa
nastąpił;,.. potyczka pomiędzy strażą aU!ltryack~, nt'; o gOdl. 9 ej zrana Eklepy otwarto. Dtień 
a m;brojonymi czarnog6rcaml. ; pr~es1.('dl w zu p ełnym porządku. 

Zllb ,to czarnogórca i austryaka. Wladze au- Moskwa, 5 marca. Se8yę ziemstwa otwo-
stryackle i czarrogórskie - poleciły zbadać przy- rzył martl zł<łek szlachty, który zaproponował, 
czyny tego wydarzenia. I aby ziem stwo wyrazi ło ożywiające je uczucia 

Petersburg, 5 marcn.. W n ocy w warszta- f z powodu słów NajjaśnieiRzego Pana, wypowie
tac h nowej ~dmiralicyi, gdzie budowana j l St ka - I dzianych w Najwyższym R3skrypcie do ministra 
nonierka cChiwinicz>, zapaliły się rusLtowRnia. i ·spraw wewDętrzoych. POl!tanowiono wybrać ko
Ogień szybko się rozpowszechniał. lecz dzięki I misyę dl a ~,to:tenia radzie tQinistrów wniosków 
energ cznym zarz~dzeniom straży ogniowej wstał ziemstw li. Vi spra wie uiloskonalenia porządku pań
stłumiony. Niebezpieczeństwo grożące kanonierce stwowego, podniesienia dobrobytu narodov.ego i 
zdułano l1 f' nD~ć. Straty znltr zne. sposobu wprowadzenia w życie reform, zapowie-

Petersburg, 5 marca . Dtiś deputacya rady dzian vcb w Reskrypcie do ministra. 
miejskiei z prezydentem na czele wręczyła adres Obarków, 5 marca. D/lień wczorajszy prze-
gen. St·>ij"la. szedł IlpoKujnie, pomimo szerzonych pogłosek i 

Petersburg, 5 marca. D.&iś w dawskiem to- rozrzuconych listów, wzywających do bicia ino
warzystwJe tiobroczynnem odbyło się uczczenie pl t:mień (· ów i ~ tudentów. Na głównych ulicach 
maHonkl geoerała Stes.la. Komitet postanowił Ilklepv 7,;'(JlIkllil;te, okna zabite. 
ufundować tablicę warmurową z im ion'Smi ko- NowoGzerkask, 5 marca. Dt:ień przeszedł spo· 
biet, które przetrwały oblężenIe Portu Artura .. kojme. 

Petersburg, 5 marca . Z Sa{lhalinu donoszą, Petersburg, 5 marca. Na.ip~ddańszy tele-
że panUje tom spokój. Port zamarznięty. Przy- gram ~ge !J . KuropatklOa z. d. 4 b. m: .' 
bycie japończyków obecnie jest niemozlIwe. Ro· . !-;~ frunCle w. strome . zach~dnI~J Mukd enl1 
dZIDy urze:;duik{)w rozpocz~to wysyłać na ląd. noc prze8zł>a "pokoJD1e. Wczoraj lla l~Z oddwd 
Droga doskonała. ' na drodze Mukden-Sinrointio, w odiegło8ci 5 w . 

Kijów, 5 mlUC&. Pracę w drukarniach pod- n.a p~łnocny .z(lc~ód oc Tasziczau 8pl)tk~ł prze-
jęto n~ uo~". , ?lWill.kl~ , u llClera]ącego od zaehodu; oddzJd przy -

Dzienniki tutejsze witają Reskrypt Najwyż' l jął bItWę· ." . 
szy. jako wypadek niezwykłej pań~twowej i spo- . Z prawegn skrzydh naszej arml'. w~adomo: 
łecznej wagi . ! ścl Dle .nade8~ły. .Od. raDa dawnło. ~ ~~ sly~zec 

Erywań, 5 marrA. Zas~ły starcia pomiędzy strzelaOle artylerYJskie. od strony WSI ~l1cb~dzlpU. 
muzulwauami a ormian'lmi-kilka osób zabito. i NaprzeCIw pm_ycy\ w Ctntl'um panuJe spo· 

Kursk, 5 marca. Gubernator ogłasza ludno - ! kój, jedynie Po? Sac:hepu japończycy. w i(' CZorelll 
ści kurskiej, wystraszonej wypadkami 25 ll1teg1) l dok?n:.dl n~tarcla, przycZt1m dopdz.al~ d~ og~o· 
że wdrożono śledztwo z udziałem prokuratora I dz~n drttcJanych naszycb umOCD1en, CIskając 
sądu okręgow,ęgo, z powodu po~tępowauia poli- I w Ich ~tron~ ręczne g~anti~y. lecz wkrótce by.b 
cyi, oskarżon~ o okrutne obejście się z młodzio- l! L,dparoJ z pomoc!} ognul,11le ;;doławlolzy uszkodZIĆ 
żą szkolną Doniesiono o 17 -stu pokaleczonych. ogrodzeń. " . 
Szczególy śledztwa będą ogłOtlzone. Gwardya J.apollSka wlecz.orem ~a prawe~ 

Gzerdyn, 5 marca. Wczoraj lIa zebraniu s~~zy d~e pozycyl pod Kandohsan~ I nocy ~Zi
ziemtIkIem odprawiono nabożeństwo za Cesarza tl leJS 7, E'J dokonywała ~ dal~zY,m C1ągU uporczy
Aleksandra II i wyrażono gotowość w8zelkiemi wycb .. tllk~w. O'!ltllt01 UZle1'lląty, był od. party 
siłtmi współdziałać rozkwitowi Państwa na wez- o godz. 4 ej w nocy. Opodal naszycb .strazy leo 
waUle Wodza M()narszego. żą sto"y trnpów jllouńskicb. 

Petersburg, 5 marra. W. dniu 25 lutego w Nil pozycyQ GAolińską przeciwnik wstrzy. 

.= --mał ataki wczJraj od p. łudnia , na wieczór jed-
nak był ~podziewany dal~zy ich ciąg. 

W pułkach, znajdujących się na lewem 
skrzydle naszej armii, wczoraj wieczór bitwa u
cichła, przyczem napneciw paz,} cyi pod K'ildiat
sy ujawniono odejście oddziałów przeciwnika. ' 

I ' W bitw~cb wczorajszych otrzymali rany: : 

I
, geJ~ erał - major Szstilow i podpułkownik sztabu 

generalnego Hllrko. 

I 
D~iś ujawniono nddziały strażnicze przeci

wnika, który zachodzi od ty łu nasze lewe skrzy-
dło, między drogą M'U kd en-S-nmintin a rzeką, 
Hun VII odl€głoości 8- wiorst od stac!7i kolejowej 
Mokdenu. 

O świcie d . 4 h. m. japończycy zajęli w ,es . 
SucLudzizu, dalej japończyty nie próbowali po
suwaó "ię. Po uporczywej bitwie japończ) cy 
zajęli t akże wieś LQDSZanpu. 

Na tal'cie japończy k ó w na pn-i c '. ę . pod Sa
chepu, I~ tóre rozpoczęłu t,l ię dzisiaj li godz. ;) ej 
rano zostało wstrzymanE'. Nieprzyjaciel od płlfty 
salwą oddziałów czołowyeh. 

Wzgór, e Putiłowsk . e japończycy atakow ali 
wczoraj '0 gudz. 11 wieczorem j o godz. l w no
cy, ataki te jedoak były odparte z pomocą og
uia. Na pozycyi w (;kręgu Kandolizana przeciw
nik ponOWił nader €D~rgiozne ataki, trwające bez.. 
przerwy do rana.. 

O godz. 8 r" no, ostatni, trzynasty atak, był 
odparty, z dużemi dla japończykÓw strata rui. 
W dzit'ń &t.aki zostały przerwane. 

Na pozycytt Gautuli~~ką, wczoraj około go· 
dziny 2 w nocy I dokoo ·. ne były dwa ataki -
obydwa zostały odparttl, 

Na naszem lewem 8knydle noc i dzień prze
szły stosunkowo spokojnie. 

OddzJał, stojący pod Kudjatsy, nocą dokonał, 
jednf'go atl:lku. 

Mukden, 5 marca. O godzinie 7 zraua pOIlO
wicno bitwę na pozycyach mukdeńikicb. prze 
ciwku dywizyi gen. ·Nngi. Salwy na3z 'y ,;h bat f 

ryj daJe lio ~ i lniejst,e od v: cl." raj tlzycb. Na. pozy
<'yacb uad r:lcką Szach e do wieczora dnia 4 mar· 
ca żadne prawie zmią.ny nie zasŁły . Na lewe m 
Hkrzyd :e japończycy w eil:!. ;r, u dnia prawie że nio 
nt"kowali. Tr1.} UlJsty ~ t p k na przeł~ c z Gautu
liń ską zostnł odparty () godz. 8 rano. Góra Poti
lowska ostrzeliwana oyła przfz dzień c i\ły. J:l' 
pcń ;zycy atakowali L aDs~au pu, położon ;J z I"';ot 
weJ Rtrony kolGl. Po z:;.ze.r tej bitwie, ii /Hi u" uś · 
cili Lall~zanpu i zajęli n a<ltęlJną pozycyę. 

Londyn, 5 marca. Z T Ll kio donuszą: Według 
raportu uC'b~dowego, otrzymanego wczo raj z tea
tru wojny w Mandżuryi, wiele kontrata l, ów nie
przyjacieh w kieru nku Heinezenu zO'ltdo odpar
tych; w kierunku Pensicbu, japończyćy WY pad ł. 
l'41syan ku głównym f"rtyfl kaoyom i atakują icb . 
Jcłpo iiezy (\.1 zd"t'yli ,,'z,,0rzo HezunroujJacu, na. 
północ ?d p • .IlJj :l.ntunia, 1.\ na wilchod od k41el,.. 
prowad 7ącej uo Szao. OJ czasu zajęcia te . O'· 
wzg6r~a . piechflta uiep rzyjac;ellilka, w li r'zbie o· 
koło) bataliona. u~ilowała p r zedostać 8i~ d ,) S '/ a rl 
wanf.mu od strony FenL1oi p9. rU, lecz I',o ~ tflła 0.1-
parta R IZprOijzywszy oddzi.!\ły n , ~przy j ac , el~kje .. 
hroniące zachodniego dyl!Lan~ u kolei i :':b C~ąV\ .. zy 
się posuwać w kierunku p(\! 'J(l c.uo w8 :>bocnim., .la
pońezycy wyparli niepr1..yjac iela z Taml!ltunu i 
Siomlntinu, w tym o:ltatuim zaorano materyaly 
woj ennp. 

Mukden, 5 marca. J /l. !,oń c 'l.ycy pod Saitinpu 

~_. ,_ . . '. \ :I, ',"" "-""~"" . ''t, . ,"(' y.~~. i:r:... •• ~ ..... y j r,·" . ". I I. li • > , , " ~ •• ~" , ,'t'-! 
• li'.' ' ' " - 'fi ~ ;>-, ' .. " 

t~ 
ś. P. 

Ernes yna Z Hausmanó~ 

1-0 votoSPECHT, 2-0 voto BENKEL, 
intendentka naszego szpitala fabryc~neg~, zas~ęla ~ Bogu d. 4 marca :. b. . 

W ciągu lat 17 zmarła pelmla mes.kazItelllle z zu~ełnem oddamem SIę 
miennością swoje obowiązki, ~aslużyla sobIe u nas na naJlepsze wspomnienie. 

oraz wyróżniającą SIę SU-

Cześć ,T ej pamięci! 
Towarzystwo Akcyjne Zakładów Bawełnianych 

221 
Karola Scheiblera. 



li ł9 BOZWOJ Pi.,niedziałe.k, daia 6 marca 1905 T. 7 

~takowali w dalszym ciągu wojska, zn~jdująoe Bpolecznemi. Urzeczywistnienie reformy nap,otka członek stronnictwa lib<.ralnego Georges doma-
R ~ na z8(·hód od Mukdeno. W ·centrum wezoraj ogromne przeszkody z powodu trudn08ci zorgani- gał się odroczenia dyskusyi. Rząd oświadczył 
strZelała t:y lko art y letys. WieczoI·em jap{)ńczycy zowania wyborów. się pr:leci w ko temu projektowt · który został 
ataKuwnli SalllelJU, uu"zli jednak tylko do pło- "JonrnRI de 'Debat." opatruje bezpośredni odrzucony ]91 . głosów przeciwko 165. Ten wy-

. tów RolcZf. stycb, zk~d ich odparto. ' Na lewem zwiątek między l1<-lI .. llfelltem a Reskryptem i sta- rok głpsowania, zapewniający . nądowi nieznacz-
skrzydle, w rt'jlJllie ·Kancolif.alJu, gwardya japoń- nowcze po3tunuwieuia pój~cia dru!;ą re( ;,m, wal- uą witskd'Lośe, wywołał wśród opozycyi entuzya-
lS~a atukowala r:a8 dzit>iaj o godz. 4 rauD. Dzie- cząc z pIerwiastkami rowolucYJuewJ. Zyczeniem styczne oklaslIi i o'krzyl~i, proponujące rządowi 
tll~ty a lik :lOs1,a r· odparty. Ponawiają(;e I\i~ wci~ż Cesan:a jedt zaspokoić dążenie narodu. Gazeta podanie !\ię do dymisyi. . 
ataki na I J rzelę e z · Gautubńliką, róv.llież zo~tały wyraża żyeLeni l', 11. by nic nie p"wstr~ymah re Londyn, 5 Jut~gt) . W€dlug dzieńnika "Obser-
odparte. Przy wczoraj;'izych iI :l. turmacll japoue:l.ycy f"rm i podkreśla decyzYę co do dalszego prowa- v,r" w Kairze powMtała li~a patryotyczna arab·-
":Szędzłe ponieśli wielkie tll.raty. Dbiś toczy lIi~ litenia \-łojny. lika pod dewizą: Arabia dla ' ar.libów. Zwraca-
bitwa artylerYjska na prawem skrzydJe. Jak zapewnia "LiberIe", Reskrypt doprowa- i jąc 8i~ z odezwą do Europy i Ameryki, liga 0-

Londyn, 5 marca. Z ['t)kio donoszą do biura dzi do zupf.łnegO' odnowienia życia narodowego, 'j świadc1.3, Że jej polityką będzie oderwanie Ara-
,.Reutera: Hosyan;e, wyparsi z ··Cinchenczenu, prze- Rtworzywszy stałą, swobodną i szczerą łączność bii od Turcyi. i utworzenie państwa łliezależnego 
szli przełęcz . Dalińska i zatrzymali si~ w San- Cesarza z narodem. I z rZł!t{jem kou8tytucyjnym, granice państwa sta-
IUlJgu, przez lrzy dni stawiając opór ruchowi ja. Belgrad 5 marca. RlZpoczął się proce~ są- I riowiłyhy rzeki Tygrys i Eufrat, zatoka perska, 
pończyków. · R()sy~-Hlie otnymali posiłki, wyno- do.vy byłego prywatnego- I'l t:kretarta. króla, na- , morze Śródziemne i Silez. 
sZl!,ce przeszło 30;000, le (; z VI.idocznie zamIerzają czelllik~, bIUra prailow (:go Bałudzicl,a. Najwię-- Liga zamieri a ogl051Ć sułtanem ~"'aika arab-
się cofać, odpierani' iJncz japończyków 1:u Mo- k~z~ i.leJBacJ~ wywołały zeznania trzech człon- skiego. Meh;~~ i Mt: dyna utwoną odddelne pań-
gIllinowI. Japończycy zaprowadzili komunika(}y~ kó"" l"zadu Pa ~iczlt. , Pacza i Proticza. 8tWO religijne. PalestJn!l. otrzyma autonomią 
2 Benzebu. Belgrad, 5 maro". Byly naczelnik biura l'ud zarządem komisyi międzynarodowej. Cn-

Czifu, 5 marca. Wczoraj, na drugiem posie- prasy łhluczipz :wst~l skazany na zapłacenie dl.OZlenl!·Y korzystać będą z ,iednakowych praw, 
dzeniu w sprawie zamordowania agenta frlOocu, kary 600 denarów za obrazę n:ądu i na. areszt ja~ w Kuopie i .(\meryct; Ormianie b!idą zró· 
akiego i niemiec,kiego, podsądni tvnerd'!;ili,- ze za- 3 mi~ ~ięezny za spotwarzenie ministra ~karbu. wlJoupr:.wnieni z mahometami. L'ga szuka po-
bóJ8two d0konane zO l:l tało z powodu rozdraźnle- . Rzym, 5 mar< a .Minister R ancetti zawi~do- mocy cudwziemskit'j i spodziewa się, że mocar-
nia, które wywołane zOotilło przez surowe oboj- mił hoo:;, ŻU preze::! miniitrów Giolitti z powudu , litwa nie będ~ się :'!przeciwiać niepodległoś:li a-
ecie się agentów. Zeznania te jednakże nie bu- chorfJbJ pod3ł do 'dymisyi f'liebie i caly gabilleG; . rabów, gdy przyjdzie czas. 
uzą wbry; nieprawdopodobuem jest zwłaszcza to~ Król odroczy ł decyzyę· Tymczasowo ministe- (Pat?·z St1'Onę 3-ią). 
aby zabIci byli pijani i ubcbodzili si~ ukrutnie 1 ryum pozoitaj.: u wład /,] . ._.--~--"-
z marynarzami. .NlemoWwem jest takze, aby pię~ Konstantynopol, 5 warCI/. U~l'łuwanie ze 8POS'l'RZEZENIA MJilTEOROLOGIOZNE. 
ciu nieuzbrojonycb c h ńt:zyków zdołało p,zemód1. stronY "i>atrylirehy uw !\rcia ugody z hierarchami 8ta<yi <'-ftllttrafrUl'i K. E. Ł. 
trzech uzhrl'jolJ)'ch t:uropeJczy~ó\N. Jedeu z pód- I opozycyjnymi ~k pń~\lyło 8 ię n'epomyś !il i e, WtlKU' -----~ ... ~---------~-----
Sądnych zeznał, że wid<lć było trzy lub cztery I ,tek bezzZls~dDych źli, d ań hicrart:hÓw. Rada pa- ' .t; §...; ~Q ~. :;:;~ 
okręty, podfJbne do torpedowców, D'e zatrzymały I tr'yarcb~t'l jcdn o gł'Jśui !' ż~dauia te odrzucili. ~~~ ~...,; ~~ ~!!! 
one j.ednak dżonki. Pupiery zabitYCh zostały po- I Paryż, 5 marca. Z'lpebą 1, g'f'dę między rzą' Di\t~. ~ [; o ~= ~ ~ ~ : 
dOOOfl wrzucone przez zabójców <.lo wody. .o '\ ffi i!I. !>..,misyą W spraw ie rI'Zd'~ l ału K . , ś~i(;b, p:);;;'''ó [-I Si . ;a~ 

Owagi. 

Mukden, 5 marca. Od rana na prawem skrzy- !,f,~ ry politycwe i pr~~a przyjęły , jako uznakę .., 
dle pod wsią Madi:tpu ea ,Cbanche, jap\Jńczycy mozliw'. ś r;i urzeczyw iijtuieuia refvrmy. 4/1II 1 ppl. I 746.31+ 0.4 87 1 Pc W l IT~ma:~~a~;I~l; 
d ,konywują en~rgiczue gl) H1:o tarcia; atak.i ich od· Prz~d wybur»mi prz.yl))'ł po powl'ocie z Man· 8~ W limax. +05 C. 
parte. oble strony pOn03U\ -ZU3'lzne straty. . <iiur'yi, nuny w gło'w ę k:-!i r. i~ Arsen Karageor- 4/II1 9 W. 1

746.8 + 0.3 ;) TemperlItlIra 
. N<-I. lewem skrzydle iw centrum japończycy giewi(lz, brat króla .. erb::lkiego. 5/1II 7 r. 7460 j- 05 83 I Pc W 1 min. -O.S·) C. 

\IV dałszym ciągu prowadz~ ataki, ale bez pOWG - Londyn, 5 marce'. Ks. Cunnaugbt wczoraj ~~~~a ~OIII 
'dzenia. przyt)ył na Wy8p~ Kt:etę do LiD'O~{)Ii. G 71:'CY 5 III 1pp. 74,5.4

1
- 0.6 77 Pd W 1 Terupf>r"mu 

Na lewo od wzgól'za 'Putiłowskiego, nasza wręczyli księciu memorandum, w k !órem go jJro - 5/Il1 9 W. 7'- '3 1- 16 ~8 Pc W 1 m.n·+O.i' C 
awaD~arda zdobyła dwie kartaczownice. flZą o przyłączenie do Gn·cyi. 'l~., I . Temperat1Ira 

Paryż, 5 marca. ' . TemIts" pisze, Że Reskrypt, Londyn, 5 marca. W toku obrad nad sp ra- 6/III 7 r. 74il4
1
- 1.2 76 Pc W O mln. - 2 q,~ 

<ląży !lO zjednoczeni", między rządem alliłami wą krtdytu dodatkowego na potrzehy armii, Oondu 0.0 C. 
~~~~~·ryg:-~"'Dri-·M'dl'S&(Ą .~'!:~~j!' __ :~·~"I~;!!,,,,,~·i!!!1Ki:~.i~);:.t;SiiW~~j!~'lł'!U::~·~W!l&liłii&~~~-~~fW~g!!!!!!!!l!!!!Ii!!!!!!!I!I~lii!!!!!!lJ!~!!!I!!!!~II!II!!!!!!!!!!I!II!II!!!!~!!!!!!!!!!_gg 

MAGA~YN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w \\~arRzawje. Filharmoni;t~ Sienna 2. 1830 

Xg 2811 Obwieszczen5e. 

DYREKCYA. 
TOW&rzystW& Ir~Qytowlgo 1Il!&st& Lo~l 

W z·astosowaniu się do § 22 Usta.wy, podaje do powszecllnej wiado
litości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

l) pod Ng 12 przy ulicy Nowomje.~sk[ej, przez SzJamę-Bera Regens · 
'berga, odnowiona z , konwersyą rb. 17,0UO; 

I
~ ULICA PRZe.JAZD Nl 12. ~I 

Egzystująca od lat 14 w Łodzi l. 
. pracownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny g 

~ D, MAlU llh lEWICIOWEJ ~ 
~ m 
~ ulica Przejazd N: 12, m. 14, '" .. ". UJ w podwórzu, w oficynie, II pi~tro, 
z 
[j przyjmuje wszelkie roboty w zakres -o 

~ haftu wchodzące, wykonywa t:\ko- '2J 
~ we starannie na czas oznaczony, ? 

po możliwie nlzkich cenach. 
Przyjmuje 8~ uczenice. 

ULICA PRZEJAZD Nl 12. 
2) pod Nl! 152a przy ulicy Zgierskiej, przez Izraela-Majera i Basię-

lFajgę malżonków ,])obr~yńskich, d0datkowych rb. 10,000 • ! Czy a;nalazła! 
Wszelkie ·zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- by się osoba, chcąca szlachetnym czynem 

l'zyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni H od daty wydru- przyjść z pomocą nauczycielolfi i ofiaro 
kOwanl'a nl'nl' e.J'szego Obwl·eszCzenl·a. wać lub pożyczyć mu uzywane pianino? - Łask. oferty: Łódź, puczta glówna. Poste-

Za Prezesa, M SpulIczkowski . restante "Okazicielo-wi attest. nauczyciel· 
't! .s kiego za nr. 459". 228-3--1 

Dyrektor Biura L Gajewicz j 
Łódź, dnia 19 lutego (4 marca) 1805 1'. 225-1 " 

--- I Ogłoszenie. I 

I 
Zarząd urogi , żelaznej 'Fabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż wyszczególnio,fe niżej bagaże oraz przedmioty. .znalezione w obrębie ~tacyj. na torze 

Ił> w wagonach, nie odebrane do uma l lutego "t. st :r. b., przechowan!! 

Ol'oboe oo·łuszenia. 
Człowiek w średnim wieku, pOSiadający 

świadectwa i rekumendacye, wŁadają
cy językami rosyjSkim, polSkim I niemie
ckim,' poszukuje posa.dy mtlg;Lzyniera, 
flkspedyenta. w biurza paszportowem lub 
też zawiadowcy fl\bryką w miejscu lub 

MJ:ody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

! w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi .Rozwoju" pod B. R. 
M 1. 172-d-
M agle do sprzedania zaraz. Przejazd 

nr. 39. 284-)$-2 
osoba mŁoda, szyjąca zręcznie, poszu

kuje zajęcia. Oferty składać w Ad
ministracyi .I:tozwoju" dla "Mimozy" . 

277-3-3 

Kobieta w średnim wieku poszQ.kuje 
miejsca gospodyni lub kucharki Swia

dectwa poważne. Wiadomość ul. Miynar
Ilka _nr~ 5 (Baluty), Buczkowski, 258 ·6·6 
Ogrodnik w starszym wieku, z chlub-

nem i świadectwami, poszukuje zajęcia 
w mieście lub na wsi. Wiadomość w ł"o
dzi, Składowa 24- m. R. 287-2-2 

O biady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta )i 3, na 

~arterze. 1334 

Potrzeba 400 rubli na pierWSZy numer 
hypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 

237-3 
potrzebna nauczycielka języka niemie

ckiego na pensyę, ul. Zawadzka .N2 240. 
282 ·3-3 

P-ótrzebny uczeń do ślusarni. Widzew· 
ska )i 126. 288-3-2 

PrzybłąkaJ: się buldog kasztano'\\'aty 
piersi i nogi płowe. ZgłOSiĆ Się: Star~ 

Rokicie, cegielnia Seglina. 280 3-3 
Z powodu wyjazdu jest tanio do ~prze-

Ną na st. Łódź Fabryczna w t:iągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, 
~oc~em, w razie nicodebrania, ulegną, na zasadzie § § 40 i!:JO Ust. Ogólno 
\~. ze!. Ros., sprzeuaiy przez publiGzną Iicytacyę; A) Bagaże Z6 staoyj: 
\V~rstawa .Ni? j\lg 825, 188 i 63"1; Ki-elc.e :x~ 2!H5 i 3014; , Siedlce ~ 2071; 
t8 lIno ~; 9093; Będz 'n J'i~ 405; TornbBrg Xg j 3~; Częstochowa X~ 894; 
<ilm r~zedmiut f, znalezione w obr~bi6 stacyi Udż Fa~ryczna: kapelusz 
~l, Czarny, wabka bronzowa i koszyk. 22o~3-1 

na prowincyi. Oferty proszę skladać 
w Administracyi "Rozwoju~ pod lit. "L. 
M. 148". 276-6.-21 

i. Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
J Przyjmuję gOI'Rety do reperacyi i pra · 

I 
nla. Pracownia, istniejąca trzy Jata przy I 

dania ~om ~nrowaDi z ogrodem, a. 
takze magIel, bhzko Łodzi w ladnem po
lożeniu. Wiadomość ul. Sw. Andrzeja 
oM 40 m. 20. 281-3 - 3 
Zaginąt. ~aszport na imię Weroniki Bo-

, 

ll
- -. Fabryka wyrobów powroź.,iczych 

19I •• ::I_1fm.~~jie_o 
p fIIIF" 1'1. PAŃSKA .MI 9. .... 958-r-llS 

:Sznury ols~a .S~oje wyroby: .Liny, Pasy do transmisyj, Slpagdy, Taimy, 
I leCie l .t, ,p. 

I 

ul. · Andrzp.jl!. :37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajtlwską Ji 53 m. 7. Kędzierska 

I 
1785-3-3 

I 
J 

M-- -~gl-cld~przeuarii~-:-Zgiersk4 nr. 25~ 
292-2-1 ----------------------

Mieszkania do wynajęcia od l·go kwie
tnia r. b. z 2·ch pokOi., kuchni i 

przedpokoju z wygodami w domu nr. 81 
przy ulicy Widzewskiej, wiadomośc u 
rządcy. :155-383 

rowskIeJ, wydany z gminy Chrzan. 
286-3-2 

Z·a~inąl paszport na imię Katarzyny 
Bedinia, lat 19, wydany z gminy Red

wuszka gub. radomskiej. 291-3-1 
Zaginął paszport na imIę Symche Bicz, 
_ wydany z l!miny Banków. 293-3-1 
Za wyrobienie po~ady ma!Zl\zynien~ lub 

innej dam wynagrodzenia rb. 25. Ofer .. 
tv w Administracyi "Roz\,\,oju" dla L. W. 
K. 294-1 



8 ... tl..I - Poni6d:d&ł.:k. .. '~' Ia&,r~t 190i- c. 

Najznakomitszl łlłlpSZ8ftie XX-go' wiiłku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOIIBA 
z prze.oan'ln piecykiem o_czę" •• ..,ie.,_ d ••• ławi •• i. _ ..... łai, lazitaRce, kllchni , Itp. 

albo te* bez take.ego do zaat._walli ... lud:d_j do.e.ej keJtli .. h k.chea_j .. 
Patentowana w Rosyi, Niemczeoh i wielu iU1Ch Paiat_atk. Pt.nrlll l jei111, która ale Ule i Ile lillOZJ bielizny. __ 

Doskonala konstrukoya w najmniejazyoh szczegółaoh. NieZfówn&na ,zdolnpŚć robooza. 
Agentura ŁódzkA fabryk1 nasad kominowych 1 wYl'obów met\lowych Akc. T .. w. J. A. Joh. _ S.k •• nih 1876-21 

---
Choroby weneryczne, 

moczopIciowe i skórne 
Dr. SI. LEWKOWICZ 

Zachodnia M ' aa 
(obok lombardu akcyjnego). 

Dla panów od 8- 11 r. 1 od 6-8. dla 
dam od g. 5-6. e-1~0 

W nIedz1ele i św1ęta od 9-12 1 od 3-6. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn~trzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-l1-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

Łódź, ulica PIOTRKOWSKA M 88. 
212-0-3 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja HI 13 .. 
Przyjmuje: 12-11i2 pop. i 6-8 wieczorem, 

pallle 5- 0 popolu. 507-d '138 
W n1edz1ele i święta od godz_ 10-1 pop. 

Puder •• VENUS" ja,ko ______ ......:' bY~le-
niczny, slłbtelny i niedostrze· 
galny, Crem VENUS" 
oraz " , 

jako nieodłączną potrzeba to
aletowa dla pań, dbających 
o zaC'howanie C'ery świeżej i 
zdrowej. Crem usuwa wszel
kie plamy. pryszcze, 
zaczerwienienia i Ii-

8zaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w '3k!lIdach aptecznych i aptekach. 53-30·7 

Przed sklepem 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono nA uL 
PiotrkowskI! :M 145. 

przystanek tramwajowy, 
1029-d-85 

Do wynajęci? 
UL ŚW. Andrzeja ne. 5, 6 pokoi z kuch
nią na. 1 piętrze i lokal, odpowiedni na 
kantor lub skład towarow, sdadający się 
z 5 pokoi, na parterze. 220-0-2 

Dom Handlowy Cz. CHLEBOWUI, .Lódi, ul. Pasaż Szulca 7. \ 
we 

~ł Nt"" 

Józef 
HERZEN8ERG 

23 Piotrkowska 23 

niu,y kh 
t In il 

Wnmhi 
, 

w l C ~ ~ un a. 
204-3-3 

.. 
I I 

l S PIłlĄCIKOWSII 
Hurtowy i detaliczny 

Ł6 .. Ż, 
Piatrkowaka 54 

Póg Dzieb.ej 

oraz IJJdad berbaty firm 

,JtP-1l0 .... ,,:.-)tO~ -
JBłI-e. BA... i eJ. =aP-c.-po-...r 
poleGa.: Odstjl.lo wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Higzpań
drie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rnmy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

11'1.01 Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do l nbla za butelkę. lIIio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

[g,ll'RJior m16'\l:rlF.Ht~ha{ii.kii 171-r-281 

gruboziunisty bez soli, oraz wszelkie towary w za.kres kolonialny i deli
k8.teeów wchodzące. Cimkiel'" po cenach stałych fabrycznych. . ... ~~~~~~~~ł.~~~.~~.~~ .. 

NAUCZYCIELKA I KAUCYOIIOWI~py KANTOR, I 
z gimnazyalnym patentem udziela Ił Ił n , g 
lekcyj w do~ach p;flwatnych i na ,I- R 4. C A.'~ ' ~ 
pensyach. Wladomosc w adm. "Ro-... l>' ; 

zwoju", 217-10-2 l ~ " 
Dam rb 25 l ~ Łódź Piotr!<CWSKól 120 · ' II" poleca: freblówki, bony rÓŻll;ch narodowości, goSpodynie wiejskie i miejskie, 

i więcej za wyrobienie posady nrywatne- osoby do pielęgnowania chorych, ogrortników, kucharzó\v, loka,iów, ~ 
go oficyalisty; posiadam chlubne świa- I 1525 woźnych, po rt yerów. buffltowe, kraWcowe, praczki, kuchlUki, ml'ods"e ... 
I1pctwa. Ma~ lat 30 ,zonaty. Ofe:ty. po~ ~ r-58 niańki i sluzbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwa'!Jl 
"Energl~zny sklada.c w AdmJUlstlacyl I ~ , ,woźni ObOWią, ,zani, przy zgodzio przedstaWIć znak firmowy "Pn\(·a~. 
"RozwoJu'. 214-3-3 ~,p • 

-' - t$~~Ii.~~e; li P~leGam~1II P~leGam~!!! i ---- --'--=---==-.---------~ 
na sezon bieżący nRjl~ps7.y. najmodniej- II WIOSNA. 1905. LA' TO. 
szy magazyn OKRYC DAMSKICH i 

kostyumó"" spacerowych. ! 
DRAB1KOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA N: 163, l Ot · S 
Stosuję się do nowoczt'snych wymagań : war c l e e z o n u. mody. Roboty wykonywam z własnych i l 
powierzonych mltoteryalów z calą plegan- . 
cyą i gustem. 223-6-1 

II II 

I 

Przyjmujg nadrabiania pończoch. I' 
Mikoł'ajewska 59 m. 56, 2 pi~tra. 

,I , ll11-d II 

NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z .POWAŻ ANLEM ' 

E.SZMECHEL 
Magazyn ub:orów męski oh, damskicH i dziecinnych. 

:iłttk. ~_ 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Łódzki oddział tec ~: nicznJ Tmvarzystwa Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

l) D ·· P l k· lb' b t'l Dla prenu- Dla n1epre-Zleje o s 1 z o rzymlą mapą, oga o l n- lIerałorów Jlumera,orów 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Felikya Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop- Rb. kop. 
bnej z libl'oitn l 20 l 95 

w broszurze 75 1 50 
2) A. 8turcel: Smok, powie~ć spólczesna, 2 tomy 60 1 20 

Łódż, Piotrkowska nr. 153. 
, .. o....,.,.,.-od.JłJa..~" , , 

1897 Skład fabryczny wyrob "lw gumowych, gutaperkowych, telegra-
'fi cwyeh i !\zbAstowych, obręczy gumowych: 

szare i czerwone nowy fason półokrągły i fason ptMki, tylko w prima gatun
kach pod gwara~cyą za trwa / ość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kM gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo llizkiC'b. b!\lldaże, osie, resory, 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieflko, dramat historyczny 20 50 T t F "Wylączna sprzedaż resorów, sprę-
5) R. Horowiczowa: loyciorys Adama Miokiewioz:. 7 30 owarzy s wo errum żyn i wszelkich stalowych wyr

o
-

>I " . bów fabryki "Ressora" w Rydze. 
6) Warslawa Iiuitrowana (Dzieje' starej Warsza- Oryginalne szwajcars ~ ie ląC'zniki marki .,G. F." . 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l DO 2 00 I Lokomobil~ i maszyny parowe fabryki IIRobey i S-ka". w Link~I~.~ 
pompy różnych typów, w.;ntyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pJlntłn , 

Każd) Z prenum-erat{)rów naszych może sobie wybra'ć jedno lub wię-, stal i wS7.elkie inne t('chriiczne artykuJ:y., , 1 

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, Wyroby szmerglowe Zjednoczonych FabryK. w Hanowerze. 1591.3~-~"", 
<v mi'ejs'ce 3 rb . 27 kop~. r ~apłac!. tylko 2_r_b_._2 .... 5_k_O_'P_. _________ - __ !!tW'SIlL ___ i'lM!llI __ :Jlb_~ __ .:=iM9M@f 4 --- "'WF "&vat? me ::..-.--

fop. JIO}{3h, '21 cI>eBpaJU[ I !JOr, r. .---'" AO<lBOJIeHO UeH3ypo '\J. 

W tloozui .• Rozwoju," PNejaz'd Jii 8. 
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